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Kraków, 19 stycznia.
0 7 . S.) Równocześnie niemal, gdy prezydent 

^ n istrów  p. Grabski na konferencji prasowej 
Podzielił się z jej uczestnikami radosną wiado 
Kością, że w pierwszej dekadzie stycznia za­
dłużenie w P. K. K. P . się zmniejszyło, doda­
jąc, że stało się to dzięki waloryzacji —  z naj 
W iększego naszego ośrodka przemysłowego przy 
Ezia —  niestety —  bardzo niepokojąca wiado 
mość o potęgującem się tam przesileniu prze- 
mysłowem, również z powodu waloryzacji. A  
tanie wieści, wrraz z codziennie wziustającą dro­
żyzną dochodzą ze wszystkich stron Polski. 
Zbliża się moment oddawna zapowiadany przez 
ludzi, orjentujących się w sprawach gospo­
darczych: połączenie okresu skarbowo-sanacyj- 
nego z kryzysem przemysłowym i drożyzną.

Intensywny rozwrój naszego przemystu w 
tiągn ostatmch pięciu lat miał w  większości 
pierwiastni sztuczne. Inflacja, oraz kredyty 
państwowe, niezwyale korzystne, były prote- 
gującemi go czynnikami. Konjuuktura dla prze­
mysłu była doskonała. To też produkcja docho­
dziła do wysokiego stopnia, a kwrestja bezro­
botnych u nas prawie nie istniała.

Obecnie jednak naraz wszysikie te sztuczne 
a korzystne pierwiastki odpadły. Wprowadzona 
bezwzględnie w życie waloryzacja z miejsca u- 
tracila wszelkie tanie kredyty i protekcję prze­
mysłową na rynkach obcych, wewnątrz zaś 
Bprowadziła osłabienie 8iły spożywczej. Prze­
mysł polski stoi dziś faktycznie przed katastro­
fą. Przedsiębiorstwa nie odpowiadające lub w 
mniejszym stopmu czyniące zadość naturalnym 
warunkom produkcyjnym, nie wytrzymają siły 
•"■'•rzysu i a istmeje pow.»żno niebezpie­
czeństwo, że pociągną za sobą nawet i zdrowe 
Te zaś przedsiębiorsrwra, które przetrzymają 
kryzys, ograniczą niewątpliwie swoją produkcję 
i czas pracy.

Staniemy wobec zadań, z jakiemi dotych­
czas nie zapoznaliśmy się w t*£k potężnej skali. 
W  pierwszym więc rzędzie przesilenie wywoła
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poważne bezrobocie, w następstwie którego 
powstaną nowe kłopoty skarbowe, spowodowa­
ne obowiązkiem rządu niesienia pom ocy bezro­
botnym. Wprawdzie p. Grabski zamierza w y­
dać ustawę o bezrobotnych, jednak ustawa na­
wet najbardziej korzystna cila pozbawionych 
pracy, nie da im wystarczających do życia za­
siłków, a tern samem nie uchroni nas przed 
n.ebezpiecznemi fermentami socjalnemu A  głód 
jest złym doradcą. W  tych warunkach iząd bę­
dzie się musiał zdobyć na niepospolitą energję 
i rozumne ujęcie sprawy. W  przeciwnymi razie 
wszelkie dobre rezultaty, osiągnięto w  dziedzi­
nie sanacji skarbu, zniweczą mu skutki nie­
uchronnego przesilenia.

Dalszem, fatalnem następstwem waloryzacji 
jest drożyzna, dająca się nam już dotkliwie we 
znaki. W aloryzacja, która jest w calem tego 
słowa znaczeniu likwidacją marki polskiej, w y­
sunęła jako miernik wartości frank zloty —  
marka zaś spełnia tylko funkcje ustawowego 
środka płatniczego. Franka złotego w zasadzie 
jednak niema —  jest' to waluta idealna, czyli, 
że m ierzim y jednostką, której nie posiadamy. 
W ytworzyła się więc jakaś dziwna dwuwalu- 
towuść, która na stan drożyzny jeszcze bardziej 
ujemnie oddziaływać będzie. Wartość przed-" 
miotów —  jak wiadomo —  zależną jest od ilo­
ści jednostek miernika, znajdującego się u ku­
pującego, a ponieważ obecnie liczymy we trun­
kach, których nic posiadamy, właściwie niema 
stałego cbjektywnego miernika wartości, wsku­
tek czego ceny pod wpływem repudjacji marki 
polskiej przybmrą wprost fantastyczne rozmia­
ry. Drożyzna rośnie w  zastraszającem tempie i 
może nie osiągnie u go poziomu, co ,v Niem­
czech —  jednak nie wiele też za nim w tyle 
pozostanie.

W  przeciągu zaledwie dwutygodniowego pa­
nowania waloryzacji ceny środków żywności, a 
więc artykułów codziennego zapotrzebowania, 
przekroczyły znacznie parytet złota. Najbar- j 
dziej podrożało mięso, węgiel, ziemniaki, masło j 
i mąka. Są to podstawowe środki egzystencji 
ludności. To też rząd w zwalczaniu drożyzny 
musi być nieugiętym i stanowczym. Drożyzna 
podobnie jak kryzys przemysłowy, jest w  okre­
sie sanacyjnym nieuchroiuiein zjawiskiem. Do­
świadczyły tego Austrja, Czechy, Niemcy, a 
ostatnio Gdańsk. Jednakże drożyzna nie może 
przekroczyć uzasadnionej granicy. Tym cza­
sem u nas, nie hamowania, osiągnęła już poważ­
ne rozmiary, tak, że obecnie jesteśmy najdroż- 
szem państwem w Europie. Rząd zapowiedział 
bezwzględną walkę z lichwą, —  czekamy cier­
pliwie skutków!

Sanację skarbu rozpoczęto za późno, w  
chwili niemal, gdy choroba naszego organizmu

państwowego weszła w rtadjum krytyczne. 
Półśrodki już nie pomogą —  konieczną jest na 
tychmiastowa bolesna operacja, która umiejęt­
nie przeprowadzona, da nam upragnione zdro­
wie pieniądza.

To też na rządzie spoczywa dziś wrnika od­
powiedzialność za dalsze losy państwa. Rząd 
rozporządza daleko idącemi pełnomocnictwa­
mi —  ma więc siłę i śroJki do przeprowadze­
nia koniecznych i pożytecznych kroaów sana 
cyjnych. Powinien tedy w pierwszym rzędzie

w drodze rozsądnej polityki finansowej ułatwić 
wydobycie ze społeczeństwa leżących dotąd 
bezczynnie kapitałów, a które jako zasilenie 
przemysłu i skarbu przyczyniłoby się walnie 
do przezwyciężenia kryzysu. Nie wątpimy, że 
rząd i w tym  kierunKU speini swój obowiązek.

Lecz również od samego społeczeństwa za­
leży powodzenie sanacji. Powinno ono współ­
działać z rządem w naprawie skarbu Rzeczy­
pospolitej.

0 Konwencję kolejową miedzy Polską a Hesją
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 stycznia. Rząd rosyjski zapro- czecie rokowań w tej sprawie w Warszawie, 
ponował rządowi polskiemu zawarcie konwen- 1n1'~ 
cji kolejowej r.ńędzj Polską a Rosją. Rząd pol­
ski propozycję tę przyjął, zaproponował rozpo-

Jako termin rokowań zaproponowano 
połowę lutego.

drugą

Ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  P P F
(Telefonem od naszego korespondenta;.

Wdrszawą, 19 stycznia. Nadkom. Gonczyr- 
ski, który został zawieszony w urzędowaniu w 
związku ze sprawą PPP., znajduje się nadal pod 
silną strażą. Obecnie władze poszukują w W ar­
szawie znanego działacza nrawicowego ks. Ora 
czewskiego.

Pisma poznańskie donoszą, że no zwróceniu

się centrali PPP. do powstańców wielkopolskich 
o zorganizowanie PPP. w Poznaniu, gen. Ra­
szewski zakazał powstańcom należenia do PPP.,
gdyż uważa, że tylko jawna i rzetelna praca 
może w yjść na dobro Polski. Na skutek tego 
stanowiska p. gen Raszewskiego nie powstała 
w Poznaniu żadna organizacja PPP.

P3iCoski o mml t a *  ® f e z n i i
i j o t a  w i e l k i e  o c a y “

(Telefonem od naszego korespondenta).y
Warszawa, 19 stycznia, śledztwo w spraw ie'jak się okazało, zawierała tym razem — sTaYo 

bomby, podłożonej w demu przy ul. Hortensji, 
toczy się w dalszym ciągu. Mężczyzną, który 
zeskoczył z balkonu nip gegd pietra, josf. —  
jak się okazało —  mieszkaniec tego domu Su- 
weronowioz. Po wszczętym alarmie z przestra­
chu skoczył z balkonu pierwszego piętra i U 1 
ko dzięki znacznemu pokładowi śniegu wyszedł 
bez szwunt u. W  związku z tem rozeszła się po­
głoska o aresztowaniu domniemanego sprawcy 
zamachu.

?V czara) znowłń mieszkańcy domu przy ul.
Hortoiaji, którzy JŁSZCZ0 nie ocM on^i z p » e  
rażenia, zsa armowaai .zostali iadomością o 
nowym zamaihu bombowym. Znalezione mk 
nowicio na schodach tajemniczą paczkę, która

g a zety .
W  sprawie bomby, znalezionej onogdaj ^Tzy 

ul. Hortensji, donoszą, iż w domu tym panowa­
ło szczególnie duże ożywienie, spowodowane 
zapowiedzianemi na godz. 5 popoł. i rozpoczę- 
temi w tym czasie obradami b. legionistów oraz 
w związku z zapowiedzianym na niedzielę od­
czytem marszałka Piłsudskiego, na kióry bilety 
sprzedawano w Związku 1 egjonistów i po któ­
re śpieszyło mnóstwo osób.

Bomba w razie eksplozji zdemolowałaby cały 
tiom. „Gaz. Warsz.“  twierdzi, że bomba miała 
być podobna do bomb podłożonych w swoim 
czasie przed redakcją „Rzeczypospolitej'1.

deSMU aszwdwh! JediiEś:! n-d. 
u p rem iera

Warszawa, 19 stycznia (PAT). W  m jś l 11- 
chwały klubu Związku Stronnictw Ludowych 
Wyzwolenia i Jedności Ludowej, dnia 18 i m. 
udała się delegacja, złożona z posłów  Dąbskie- 
go, Anusza, Bardia i Malinowskiego do p. pre­
zesa rady ministrów, celem przedstawienia mu 
uchwał klubu (Patrz wczorajszy nr. ,.N. Rer.“ . 
Przyp. red.) Prezes rady ministrów przyjął de­
legację o godz. 2.45 i rozmawiał z nią przez 3 
kwadranse. Pos. Dąbski przedstawił cało­

kształt postulatów' klubu. W  odpowiedzi na to 
prezes rady ministrów oświadczył miedzy inne- 
mi, że rozumie obecne ciężkie potożenie ludno­
ści 1 małorolnej, ale uważa, że obecnym nailep- 
szym środkiem naprawy stosunków jest dobry 
I miądz. Poszczególne postulaty zbada i zrobi 
co można, aby poprawić los ludności na wsi.

.... »
• . r.X-. *  .

Dymisja p. Bajdy ? * ’
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 stycznia. W  dniu wczorajszym 
prezydent ministrów przyjął dymisję dotych-

1 zip =t.S93.G00 m ip.
Oeny-ucłossen w złoty A  pulskich 
obliczone po urzęd. kursie złotego, 
poiawinego codr. w Monitorze*

czasowego komisarza dla wałki z drożyzną p, 
'Bajdy, poczcm odbył konferencję z upatrzonwri 
na-t.o stanowisko p. Kmitą, którego nomias.-' 
ma być dzisiaj załatwioną.

W  najbliższych dniach zwołane zostanie 
Tymczasowa Rada Spużywców, celem omówie­
nia planu działania pod nowem kierowrnictwem.

zniesienie dziełu kredyMu 1F0
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 stycznia. Jak się dowiaduj©* 
my, w  ministerstwie skarbu istnieje projekt zli­
kwidowania działu kredytowego P. K. O. W  
tym kierunku czynione być mają usilne zabiegi 
ze strony kół bankowych, która działrłność 
tradyżową P. K. O. uważają za niepożądaną 

dla siebie konsekwencję.

P o g o ń  z a  d o l a r e m  u s t a j e
Warszawa, 19 stycznia (PAT). Pisma dono-. 

szą, żo nogoń wśród publiczności za dolarem 
ustała. Onegdaj w ciągu jednego tylko dnia 
PKKP. kupiło 531.000 dolarów, a więc znacz­
nie więecj niż normalnie. Z giełd prowincjonal­
nych sygnalizują znaczny spaaek dolara.

Ktmht (tłiMtrsMeso slrojki’ w tofizi
Łódź, 19 stycznia (PAT). W  dniu dzisiejszym 

zostało tu zlikwidowane bezrobocie robotników 
przemysłu metalurgicznego, który trwał od pn 
towy gruania r. z. Porozumienie osiągnięto na 
podstawie całkowicie nowego cennika, który o- 
bowiązywać będzie od poniedziałku i ulegnie 
po raz pierwszy zmianie nrzy stosowaniu wskaż 
nika za drugą połowę stycznia. Cennik ten za­
aprobowany został zarówno przez związek kia 
sowy, jak i przez związek należ.ącycli do pol­
skiego zjednoczenia zawodowego. W  poniedzia­
łek robotnicy przystąpią do pracy. Do osią-, 
gnięcia porozumienia przyczyniła się w  wyso 
kim stopniu interwencja wojewody łódzkiego. 
Rembowskiego, który wpłynął na przemysłow­
ców  w  kierunku odpowiedniego ulożenH cen 
nika.

M a  rnwlsctwo Lituj ifloSec Pnis d
Koirao, 19 stycznia (PAT). Były prezydent 

Litw^, Smerona, d o w o d z i w swoim organie 
„V ajres“ , że zbliżenie łotew sko-Iitewskie nie 
bedz.ie mogło nastanie, dopóki Łotwa nie oswo­
bodzi się od wpływu Polski.

Kłajpoda, 19 stycznia (PAT). Odbył się ,u 
obchód rocznicy przyłączenia Kiajpedy do Li­
twy. Obchód miał charakter czysto litewsni i 

jby ł połączony z paradą wojskową i przemówi 
jnianii, w których podkreślano konieczność 
j przyłączenia Wileńszczyzny do Litwy.

BdSzlenny aodzem armii tzerawej
Berlin, 19 stycznia (PAT). „Y orw e -r :-11 <1 

si z Moskwy, że na naczelnego wodza armji 
czerwonej upatrzony jest Budienny.

s i a c h a j l e  F r & a c ^
Wiedeń, 19 stycznia '(PńT). „N  Fr. Presse1* 

donosi z Londynu: „Westminster Gazette“  do­
nosi się z Rzymu, że odbywają się obecnie roko­
wania z Venizelosem w sprawie zawarcia przy­
mierza angieisko-greckiego, celeir przywróce­
nia ró wnowagi w Euronie oołudniowo-wschod- 
niej, która została naruszone przez zawarcie 
traktatu czeskoshmacko-francuskiego.

u i l  i p. lim
Dziś, kiedy to piszę, to jest dnia 18 stycz­

nia pierwszego roku waloryzacji, cena biletu 
drugiej klasy pociągiem po.śpiesznyfn z Krako­
wa do Warszawy wynosi 43 miljony marek.

Tak postanowili rozmaici dygu i larze, którzy 
jeżdżą pŚrwszą klasą, zazwyczaj salonką, —  
i to bezplalnie.

Panowie ci twierdzą, że to jest jeszcze wca­
le tanio w stosunku do dolara, franka szwaj­
carskiego, lub parytetu zlola. Gdybyś nm zdo 
lał odczuć tej laniości, to tuki dygnitarz skar­
bowy lub kolejowy, powie do ciebie z pobłaż­
liwym uśmiechem: „Szanowny Pan widocznie
slaby jest w rachunkach, pan dobrze liczyć nie 
umie... 42 miljony marek to niecałe 4 dolary, a 
4 dolary to 20 koron. Kiedyż to pan mogłeś 
drugą klasą pośpiesznym dostać się do W ar­
szawy za 20 koron?“ .

Na takie „dictum“  możesz zgłupieć, lub nie, 
stosownie do potrzeby lub cnergji sił umysło­
wych.

Jeżeli zgłupiejesz, to pomyślisz sobie: „Ten 
waloryzujący dygnitarz ma oądź co bądź ra­
cję. Rzeczywiścią przed wielką wojną druga 
klasa pośpieszny m do Warszawy kosztowe ta 
coś o 2, a może o 3, a może nawet o 4 koronv

Jeżeli jednak nie zgłupiejesz (czego ci szcze­
rze życzę), to odpowiesz dygnitarzowi: „Figiel­
ki trzymają się pana dobrodzieja. Opowiadasz 
o  jakichś dolaiach, frankach, parytetach zło­

tych, kiedy u nas w obiegu są marki. Tańskie- 
mi dolarami i frankami szwajcarskiemi handlu­
ją banki, kapitaliści i paskarze, ale „misera 
plebs“  zna tylko marki: jak jej plącą, tak i ona 
chce płacić. Powiedz mi, mój kochany dygnita­
rzu („kochany11 mówi się tylko przez grzecz­
ność), któremu (e ze swoich urzędników płacisz 
parytetom czysteg-o /Jota, frankami, czy dola­
rami? Twój urzędnik pobierał, dajmy na to, 
miesięcznie 500 koron, co znacz; lo 100 dolarów, 
czyli około miljarda dzisiejszych marek —  dziś 
mu płacisz jakieś 150, jeżeli nie 100 miljonów. 
Więc nie zawracaj pan głowy jakiemiś paryte­
tami. Zrozumiano?.

Z kolei przeszłoby zgłupieć dygnitarzowi, 
gdvby to było jeszcze możliwe, gdyby zama 
gazynował z lat przedwojennych jakie takie za­
soby tak zwanego chłopskiego rozumu.

Rzeczywiście rozpacz bierze pomyśleć o tem, 
co tacy ludzie sobie... myślą.

C zy ‘ takiemu panu na serjo zdaje się, że 42 
miljony za bilet kolejowy do W arszawy jest... 
tanio? i

Czy taki pan nie rozumie, że S4 milionów 
za samą podróż tam i z powrotem, lo  przecięt­
nie, biorąc więcej, niż polewa miesięcznego za­
robku ez.owieka pracy? Czy taki pan nie wie, 
że wśród prawdziwej inteligencji znaczna część 
nawet 111'e zarabia tych 84 miljonów? że eme­
ryci wysokich stanowisk otrzymują 40, a nawet 
30 miljonów miesięcznie...

Nie tu miejsce dowodzić, jakie skutki pocią­
gają za sobą waloryzacje bnetów kolejowych, 
opłat pocztowych, cen tytoniu, podatków do 
spirytusu, cukru ltd.

Patrzymy przecież na te skutki. W  ciągu mie­
siąca wszystkie ceny czterokrotnie, a‘ nawet 
pięciokrotnie poszły w  górę. Orgja drożyzny ‘ 
szaleje, rozpasały się instynkty najpodlejszego 
zdzierstwa. śmiertelne te wyścigi z głodom i ; 
nędzą grożą katastrofą. Połowa mieszkań nie- 
opalona, połowa ludności niedokarmiona, poło­
wa doniszcza resztki obuwia, bielizny i odzie­
ży. Biedni konsumenci z trwogą myślą o ju­
trze.

A  największym konsumentem iest gospodarz 
państwa: rząd. Wszystkiego potrzebuje i
wszystko nabywa dla wojska, sądownictwa, 1 
szkół i ula. całej wogóle administracji. I jego 
też wydatki rosną szaleTe i on za wszystko od 1 
miesiąca cztery i pięć razy więcei płaci. Jedną 
ręką więcej bierze, a drugą więcej wydaje. |

Drożyzna dzisiejsza, będąca następstwem 
rozmaitych waloryzacyj, jest dla ogółu ludności 
klęską ekonomiczną. Ale są waloryzacje, będą--. 
ce i klęską moralną społeczeństwa. Do takich 
należy waloryzacja biletów kolejowych.

Goaz. ona naprzód w rodzinę, w  związki 
przyjaźni, w  stosunki towarzyskie, naukowe, 
kulturalne. I najlepszy Drat z Poznania nie o d ­
wiedzi najlepszej siostry we Lwowie, jeżeli nie 
jest paskarzem 1 jeżeli go nie stać na w yrzuce­
nie „dla sentymentu11 jakich 250 miljonów. W y j­
dą z użycia ślubne osobiste błogosławieństwa 
rodziców, mieszkających dajmy na to w  Bochni 
jeżeli syn ich znalazł swego anioła w Nowo- 
g  ódku. Gnrzci, bo i córka niepaskarza nie 

ęuzie mogła podążyć do łoża cnorej matki, 
a n  syn niepaskarza na pogrzeb oddalonego o 

00 mu ojca. Cóż dopiero żądać, aby ktoś dia

obowiązków przyjaźni lub towarzyskich pusz­
czał się w  dalszą podróż? Już opłaty pocztowe 
oziębiły stosunki rodzinne i towarzyskie —  
kto z niepaskarzy posyła dziś komu życzenia, 
kto wogóle pisze list bez koniecznej potrzeby? 
Uczony nie może ruszyć się z miejsca dla ba­
dań, dla poszukiwań archiwalnych. Literaci 
tracą łączność z innemi ogniskami życia kultu­
ralnego. Osobiste tak nieraz konieczne zetknię­
cie się pracowników tego rodzaju staje się my- 
mozliwe, z prawdziwą szkodą nauki i litera tu-

Ale największą szkodę społeczną stano­
wi „sra1 iiizacja11 partykularyzmu dzielnicowe 
go, a nawet powiatowego, miastowego...

Kiedy byliśmy przegrodzeni kordonami, zro­
zumiano w'obee pToża^ ro -m • ttioWt-Ut-i ^ ‘ UMcetro niebezpieczeństwa

l Kirlaryzmu, 7.e należy zachęcać do wycie 
czet po Polsce. Mi w iono: „Poznajm y się, zoliż- 

w  a kędziemy się szanowali11.
, tej m yśli w r. 1909 zorganizowała w Kra- 

Kowne „Straż Polska11 pierwszą zbiorową wy- 
cieczKę do W arszawy, a w  następnych labach 
do Wars ;awy, Sandomierza, Lublina itd., a na­
wet- ro W ilna. Rząd pruski zrozumiał dobrze, o 
co idzie, i zabronił wstępu do Poznania.

Uczestnicy tyrch wrycieczek okazywali ser­
deczną wdzięczność organizatorom. Wracali 
podniesieni na duchu, szczęśliwi, że kawał zie­
mi ojczystej poznali, i że pozbyli się wielu 
przesądów, fałszywych opii ij...

Czy dziś takie -wycieczki byłyby możliwe 
w obec kordonu... waloryzacji biletów kolejo­
w ych?

Oprócz magnatów, handlarzy, paskarzy i

klubowców piłki nożnej, tylko jednostki, zmu­
szone konieczr ością, puszczają się w  podróż bez 
względu na odległość.

Niezmuszeni ludzie pracy na taki zbytek po­
zwolić sobie nie mogą.

Poznanie Polski przez Polaków stało się nie- 
dostępnem dla olbrzymiej -większości.

MTielkop0ianin Jub „Galileusz11 w W muc 
stanie się „rara avis“ , bo magnaci i paskarze, 
jeżeli jeżdżą dla przyjemności, to tylko zagra­
nicę. A  kogóż z poza tych kategryj luozkich 
stać na wydanie blisko pólmil.jarda (sama ko­
lej około 250 miljonow). Za czasów moskiew­
skich było dużo takich „k o .or  larzy11 i „koro- 
niarek11, co ze wyruszeniem składali hołd Ostrej 
Bramie —  za czasów polskich odwiedziny ta­
kie wykreślone zoslana ze spisu... „sentymen­
tów11.

Tak, tak, żadnych sentymentów. Ani rodzin­
nych, ani kulturalnych, ani narodowych. Górą 
partykularyzmu! Nie wychylaj Polaku nosa z 
„dz ury11, w  której cię losy umieściły.

Do tej chwili byłeś nieDOprawny. W łóczyłeś 
się djabli wiedzą gdzie i poco. Dopiero dygnita­
rze skarbowi i kolejow i nauczą cię w  domu 
siedzieć.

Warszawie, Poznaniowi, Wilnu i reszcie Pol­
ski po Bałtyk i Dżwinę możemy przesłać ostau 
nie pożegnanie.

Chyba, że nastąpi waloryzacja mózgów... na 
przestrzeni.

C. kr. Zan.
/
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W a m p i r
Jak przemysłowcy niemieccy uniemożliwiają 

sanację skarbu polskiego.
% *- Kraków, 19 stycznia.

Jak już wczorai donosiliśmy, przemysłowcy 
górnośląscy po iwyższyh zarobKi górniKów o 110 
procent, a równocześnie podnieśli cenę węgla 
o 73 procent. Już wczoraJ w uwagach do od­
nośnego telegramu zaznaczyliśmy, że podwyż­
szanie cen węgla jest nieuzasadnione. Że na­
sze twierdienie było słnsznem, potwierdza dzi­
siejszy „Goniec śląski*, który oświetla praktyki 
kapitalistów śląskich. Ceny węgla śląskiego —  
pisze ten dziennik —  Uotanawiane są n:e ze 
względu na intere3 przemysłu śląskiego i Dan- 
■twa naszego, ale z uwag, na interes chwi­

lowy i interes pewnej grupy kapitału, wro­
giego Polsce 

Polityka węglowa istutn.e dokonuje rabunku 
publicznego. Podwyższono bowiem ceny w okre­
sie, w którym wysokocenne waluty mają ten­
dencję zniżkowa. Ostatnie podwyższenie cen 
węgla jest niebywałem dziwolągiem w życiu 
gospodarcze^?. Podwyżka nastąpiła dnia 10-go 
stycznia.

Duia 15 b m. (przed podwy/ką) na Śląsku 
tona_ węgla kosztowała 49.50(7000 mkp. t. i. przy 
fcnrsie katowickim (w,ższym niż w Warszawie) 
funtów szc. wynosiła cena 22 shillingi.

Linia .16 b. m. wynosiła tona 85 000.000 mk. 
czyli, biorąc kurs giełdy warszawskiej przeszło 
40 szylingów.

Tymczasem w Anpljk' tona węgli kosztuje 
20 szylingów! W  Auglji zaś życie, koszta 
utrzymania i produitcji są conajinniej o 25%  
droższe, niż w Polsce,

Tak wygląda sprawa węgla w ogólnych za­
rysach. Poiske jeanak płaci swój własny wę­
giel jeszcze drożej, niż powyżej wykazano. Po 
zatem wszystkiem, cośmy wyżej powiedzieli. Pol- 
Bka musi napychać kieszenie przemysłowcom, 
dzięki metodom i systemom w handlu węglem. 
Dajmy na to, węgiel śląski kosztuje dla zagra­
nicy 6 dolarów, wewnątrz kraju zaś ^tylko"
5 uojarów. Zdawałoby się, że kopalnie śląskie 
robią wielkie dobrodziejstwo, sprzedając węgiel 
o 1 dolara taniej wewnątrz kraju. Tak mewin- 
ile sprawa ta nie wygląda 

Technika handlu węglem jest następująca. 
Polski kupiec, kupnjący dla wewnętrznej 
(w Poisce) konsumcji węgiel, musi płacie 
t gury. A  więc u. p. za węgiel, który ma być 
dostarczony w styczniu, kupiec zapłacić go mu­
siał w grudniu. Zapłacił więt wartość ow jch  
5 ćolaiów w giuunio, iecz kopalnia wysyła 
węgiel n? potrzeby w Polsce dopiero pod ko­
n iec  czterech tygodni do cenie w  dniu wysyłki. 
Jeśli zachodzi podwyżka cen, kupiec rrusi na 
tychmisst nadwyżkę dt*?racać. Dopłaca wtedy 
wartość 2 — 3 dolarów, zależnie od wysokości 
podwyżki, -względnie od zwyzki dolara. Wtedy 
już ten węgiel dla wewnętrznej konsumcji nie 
losztuje 5, lecz 7 lub nawet więcej dolarew. 
Tymczasem zagraniczny odbiorca węyla ślą­
skiego płaci zawsze swoje 6 dolarów. .

W ten sposób od nrzsszio roku śląski prze­
mysł, jak wampir, ssie naród polski, zabijając 
aasze siły gospodarcze, uniemożliwiając sanację 
skarb o, gdyż społeczeństwo nasze wyzbywać się 
musi swejego majątku na rzecz przemysłu wę­
glowego. Tylko ludzie naiw ni lub źli nie . idzą 
albo nie chcą widzieć antypaństwowej polityki 
gospodarczej wielkiego przemysłu na Śląsku. 
Tej polityce Polska winna kres położyć.

0 iz ę tn  n u to ik  i o czera p is zą ?
(Dyskusja nad zmianą konstytucji. —  „Piastow- 
ey“  krytykują ostro min. Grabskiego. —  Jak 
wygląda nasz obieg banknotów? —  5 pokoi w 

Warszawie równa się pudełku zapałek). 
Poruszona przez „Piastow ców“  sprawa rewi­

zji konstytucji i ordynacji wyborczej rozświet­
lana jest przez rozmaite dzienniki, naturalnie 
z ich stanowiska partyjnego. Jako rzecz chara­
kterystyczną należy podkreślić, że wszyscy n- 
znają zasadniczą potrzebe pewnych zmian w 
naszych ustawach zasadniczych i sposobie w y­
boru przedstawicielstwa narodowego, ale każdy 
wysuwa inne zastrzeżenia.

Dziś zabrały w Krakowie głos te pisma, 
które dotąd jeszcze o projektowanych zmianach 
nie wydały opinji.

„G ios Narodu" poświęca dwie trzecie arty­
kułu udowadnianiu, że prawica musiała, —  
wbrew swemu właściwemu poglądowi na ustrój 
państwa —  głosować w r. 1921 za ogranicze­
niem wiadzy Prezydenta, bo Prezydentem... 
mógł zostać marsz. Piłsudski. Rozbrajająca 
szczerość i niezbyt chlubne świadectwo dla pań­
stwowego zmysłu „ósemki11!

W  dalszym Ciągu popiera ,,Głos Narodu1* 
zmianę w kierunk u nadania Prezydentowi Rze 
czypospolitej prawa rozwiązywania Sejmu. —  
W śród argumentów, któremi udowadnia K o ­
nieczność tej słusznej zresztą zmiany, wysuwa 
pismo na plan pierwszy argument najmniej 
rzeczowy i poważny. Oto uważa laką atrybucję 
Prezydenta za rózgę w jego rękach, którą mo­
że karc.ć niegrzecznych posłów, nie uznających 
dyscypliny klubowej.

„Dzisiaj posłowie, pewni piastowania przez 
5 lat mandatów, me troszczą się -wiele o w y­
dajność pracy w Sejmie, ani o utrzymanie 
większości i rządu parlamentarnego. Intry­
ga kuloarowa kwitnie, a przesilenia rządowe 
staja się upragnioną sensacją i urozmaicen; om 
sesji dla wielu z naszych prawodawców. Dy­
scyplina klubowa jest słaba. Inaczej będzie, 
jeśli nad panami posłami zawiśnie stale groź­
ba utraty mandatów i poddania się nowym 
wyborom. W ówczas posłowie będą dokładać 
starań, by Sejm pracował gorliwie i w  tym 
celu łatwiej i prędzej wytworzą potrzebną 
większość. Widzieć bowiem będą, że w razie 
lekkomyślnego rozbijania prac Sejmu rząd 
zaproponuje Prezydentowi rozwiązanie Izb. 
Poczucie niepewności jutra będzie znakomi­
tym eliksyrem na obecną anemję Sejmu,

podniesie autorytet Prezydenta wobec Sej­
mu, autorytet rządu wobec klubów, powagę 
klubów wobec posłów. Przeciwdziałać będzie 
rozprosz kowani u Sejmu. To byłaby reforma 
najpotrzebniejsza i najłatwiejsza do przepro­
wadzenia. Zgodzić się na nią może zarówno 
rrawica iak i lewica. Komitet krakowski Ch.
D. już przed kilku tygodniami wyraził na nią 
swą zgodę. Ona jedna może być —  naszem 
zdaniem —  uchwalona już teraz w tym roku, 
pnd naciskiem opinji publicznej11.
Na koniec „G łos Narodu11 proponuje, aby ze 

względów praktycznych nie poruszać narazić 
innych zmian w konstytucji, bo to utrudniłoby 
prz prowadzenie wogóle jakiejkolwiek rewizji.

Drugiem pismem krakowskiem, które o tej 
sprawie dziś pisze, jest sjonistyczny „N ow y 
Dziennik11, który występuję zwłaszcza przeciw 
odmiennemu systemowi wyborczemu, propono­
wanemu ala kresów.

„I znowu —  pisze „N, Dziennik11 —  jak 
strach przed mniejszościami stał u kolebki 
istniejącej ordynacji -wyborczej, podobnie i u- 
piór jego unosi się nad jeszcze nie całkiem 
realnenii projektami jej rewizji. Ale póki w 

• „Piaście11 zmora ta żywię, dzieła zdrowego 
zrodzić on nie może11.

Z dalszych obrad „Piasta11, toczących się w 
Warszawie, warto podkj»ślić silną krytykę 
działalności min. Grabskiego. Referent spraw 
skarbowych w klubie „Piasta11 p. dr Dyrka, 
postawił pod adresem min. Grabskiego szereg 
poważnych zarzutów.

„II. Kurjer Codzienny" podaje następujące 
szczegóły z mowy dra Byrki:

„P . Grabski —  mówi* dr Byrka —  poczy­
nił znaczne koncesje na lewo i na prawo. A by 
zadowolić lewicę, poszedł dość daleko w kie­
runku etatyzmu, aby dogodzić prawicy, po­
szedł na ustępstwa w  kwestjach podatko­
wych. Prawica zdołała p. Granskiego zniechę­
cić do nowych podatków.

„Dr. Byrka stwierdza z ubolewaniem, że 
forsowany przezeń poaatek zarookowy (prze­
m ysłowy) został pod tym wpływem całkowi­
cie zriekształcony. Państwo otrzyma z tego 
podatku wskutek dokonanych zmian tylko 10 
miljonów złotych. Jest to jedna piąta część 
tego, co  przewidywał projekt dra Byrki.

„Referent uznaje, ze w  przemyśle zaczyna 
się teraz ciężki kryzys doprowadzający na­
wet do bezrobocia, ale z drugiej strony, prze­
mysł musi płacić podatki. U nas ograniczo­
no podatek przemysłowy do należytości za 
"trykupno patentu. Jak to wygląda, wystar­
czy powiedzieć, że największe przedsiębior­
stwo w Polsce Starachowice płacą za patent 
1,706 franków rocznie. Niesprawiedliwość 
jest tern wfększa, że najuboższy kramarz, czy 
chałupnik płaci tytułem tego podatku 2 zło­
te rocznie, czyli tylko 853 razy mniej,

„Dalej anomalja zachodzi przy podatku 
majątkowym. Towarzystwa akcyjne powinny 
go płacić gotów ką albo swoimi akcjami a nie 
obligacjami, która mają być dopiero spe­
cjalnie w  tym celu puszczone w obieg. Min. 
Grabski godzi się jednakowoż na takie obli­
gacje.

„Referent dr Byrka stwierdza, że akt ja 
klubu „Piasta1* w sprawach skarbowych, po­
winna pójść przedewszystkiem w dwóch kie­
runkach:

„1 ) Klub winien dążyć do przyśpieszenia 
aktywowania banku emisyjnego. Od końca 
grudnia, wydrukowaliśmy już do dziś dnia 
nowych 75 biljonów marek. Uwzględniając 
pensje urzędnicze, wydatki, jakie na to i na 
inne potrzeby będą konieczne — można śmia­
ło powiedzieć, że do 1 lutego będzie w obiegu 
trzysta biljonów marek, a w dniu 1 marca 
700— 80C biljonów. Taka nadmierna inflacja 
może obalić wszystkie plany sanacyjne. Dla­
tego nie wolno zwlekać z założeniem banku 
emisyjnego.

,,2) Klub powinien przeciwdziałać niszcze­
niu aoaratu ministerstwa skarbu przez p. mi­
nistra Grabskiego. P. Grabski, który przed u- 
zyskaniem pełnomocnictw ekładał kilkakrot­
n a  oświadczenia wobec odpowiedzialnych, 
wyższych urzędników, że wszystkich pozosta­
wi na stanowisku —  zaczyna wyrzucać ich na 
prawo i na lewo, usuwając przytem siły bar­
dzo tęgie ,a dając wr zamian za to częstokroć 
miernoty.

„Tak usunął już prezesa lwowskiego okrę­
gu skarbowego dra Bugnę, czyniąc miejsce 
dla b, wiceinin. dra Weinfelda, który jest 
znacznie gorszym fachowcem aniżeli dr Bu- 
gno. Usunięty został urzędnik bardzo zdol­
ny, dyr. departamentu w min skarbu Modze­
lewski, mówi się o usunięciu dyr. dep Żacz­
ka, prezesa Lindego (P. K. O.).

„Takie dezorganizowanie aparatu może się 
odbi* bardzo szkodliwie11.

Kwestja mieszkaniowa we wszystkich dziel­
nicach jest jednakowo aktualna, a stan jej je­
dnakowo absurdakiy. „Kurjer Warszawski11 u- 
dowadnia w ostatnim numerze, że wskutek nie- 
zalatwienia przez Sejm noweli do ustawy o o- 
chronie lokatorów za piociopokojowe mieszka­
nie w śródmieściu w Warszawie płaci się tyle, 
ro za pudełko zapałek. „Kurjer W arszawski1 
domaga się jak najszybszej zmiany ustaWoda- 
stwa w dziedzinie mieszkaniowej.

 ̂ _ ! « ! 
Administracja i Ekspedycja

„ N o w e j  R e f o r m y "
if?eaiesiohe zostały z ulicy 

św. Anny S. 3. na ulicę JagfieflJ 
lofiską I. lO, parter.

W  tym samym domu na 2 piętrze, jak dotąd, 
mieści się redakcja naszego dziennika.

Obecnie odbywać się będzie wydawanie 
dziennika, przyjmowanie przedpłaty i mseraiów 
itp. w nowym lokalu Administracji,
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A k c ja  R a tu n k o w e g o  K o m ite tu  
Biskua ega w  K ra ko w ie

W  K rakow ie u tw oizy ł się Ratunkow y Kom itet 
Biskupi na przeciąg trzech m iesięcy, którego ha­
słem jest ratunek od nieuniknionego upadku już 
istniejących zakładów  dobroczynnych  i  doraźna 
pom oc tym , którzy w yczerpaw szy ostatnie siły i 
zasoby konieczne do życia, staczają się na dno 
rozpaczy.

lv. K . B, wzywa przeto do ofiarności szybkiej, 
w ydatnej i pow szechnej.

W  tym celu w  piątek w sali Rady m. odbyło 
się zebranie obyw atelstw a krakow skiego. Sala 
obrad wypełniła się przedstawicielami w ładz i o- 
byw alcłstw a, m. i. w oj. K ow alikow ski, star. dr 
Bał. nacz. w ydz. bezp. w woj. Krupiński, dyr. poi. 
i!r Styczeń, prezes sądu Szw arcenberg-Czem y, ku 
rator Owiuski z wizytatorami i dyrektoram i, insp. 
szk. Janik, profesorzy uniwersytetu i wielu in. 
W  tern liczni przedstawiciele duchowieństwa. Obe­
cni byli także w iceprezydenci Rolle, Sare, dr W iel­
gus, oraz prez. Fedorow icz, który  zagaił zebranie.

Następnie przew odnictw o obrad objął książę 
biskup Łapicka, obow iązki zaś sekretarza pełnił 
r. mag. dr W esseły.

Do zebranych przemówił p. Hubert R ostw orow ­
ski, nawołując, do czynów miłosierdzia nic z la­
ski, lecz z obowiązku w imię m iłości bliźniego. 
Rotm istrz lir Pusłow ski ,apelując do ofiarności 
ogółu, z łożył na rzecz Biskupiego K om itetu R a­
tunkow ego kw otę 100 m iljonów mk.

W ieepr. Rolle om ów ił stan instytucyj humani­
tarnych, których w  Krakowie mieści się około  
IGO. D ają one przytułek 4000 dzieciom  i 500 star­
com . Instytucjom  tym grozi zwinięcie w razie da l-' 
szych braków . G dyby każdy z m ieszkańców K ra­
kow a zlożyl na cele bieunych półtora m bjona 
m a., możnaby zapewnić dalsze istnienie tym  in­
stytucjom  na trzy miesiące.

Przi.-mawi.iIo dalej kilku innych m ów ców , pod­
nosząc konieczność spieszenia z pom ocą na rzecz 
B. K . R, przez banki i instytucje finansowe.

Na zakończenie zabrał głos ks. biskup Sapie­
ha, apelując do wszystkich, by  nie zwlekali w 
zbożnem dziele ratowania w nędzy najbiedniej­
szych. Bi ro obecnego Biskupiego Komitetu R a­
tunkow ego mieści się w Krakowie, przy u licy  W ie­
lopole i.

U Ciotki ilfl Szpllfiles
Nie uczęsze.zam na giełdę, gdyż nie lubię od ­

gryw ać roli psa w kręgielni, przestałem uczę­
szczać do kawiarni, gdzie obow iązuje wskaźnik 
droży żniany do spółki z w aloryzacją, nie space- 
rttję po plantach dla braku jesiotrów  —  w ięc od 
czasu do czasu chodzę d o  ciotki na Szpitalce, tro­
chę z potrzeby, a trochę z ciekaw ości. Dla tych, 
którzy nie znnją osobiście cioci ze SzpitaJki, do­
daję uwagę, że to jest zakład zastawniczy m iej­
skiej K asy oszczędności.

Przy okienku, służąccm  do podawania zasta­
w ów , już o  godz. 9 rano u- 'uw ił się ogon. Przy 
okienku do w ykupna zastawów pustka. Stare 
dzieje. Łatw iej nożyczae, niżeli zwracać. Po dłu­
giem  czekaniu otwiera się pierwsze okienko. Pan 
kasjer suchym , urzędowym  głosem  przemawia do 
ogona:

— Nie przyjm uje się zastawów dla braku pie­
niędzy.

W ielki ogon  w yda ł g łębokie zb.orow e w est­
chnienie. O Boże.’ w ięc nawet ciotka ze Szpitalki 
nie ma pieniędzy. Nie ma co  —  profesor Adam 
Krzyżanow ski, gtow a krakow skiej szkoły ekono­
m icznej, ma w idocznie słuszność, dow odząc, ie  
cala ludność cierpi na brak gotów k i ob iegow ej. 
Ogon ciągle wzdycha. I oto okazało się, żt w est­
chnienia jednak nie poszły na marne. Pan kasjer 
otw iera okienko i ogłasza wesołe orędzie:

—  K to chce czekać, aż wpłyną, fundusze z wy- 
kupna zastawów, niech czeka. Coś tam zawsze 
wpłynie.

Sytuacja wyjaśniła się. K oniec ogona, nie li­
cząc na zbytni przypływ  funduszów, oderwał się 
i poszedł cło dom u, reszta czekała. Nagie przy 
drugiem okienku pojaw iła się grupka w ykupują 
c.yoh zastawy. Pow itano ją ow acyjn ie. Staruszek, 
jak się zdaje em eryt, sto jący  p -zy  pierwszem o- 
kienku na czele ogona, podał zegarek, u lokow any 
w pudełku z „prezydentów 11. O szacowano na 10 
m pjonóły, strącono 514.1)00 marek jako taksę za 
oszacow anie, tudzież 2,700.000 mk. jak o procent z 
góry  za 4 tygodnie, po  których upływie trzeba 
zastaw w ykupić. Resztę w k w ocie  n iecałych  7 
m iljonów  otrzym ał staruszeK. L iczy d ługo ten 
skarb, lokuje g o  w  połatanym  portfelu i w ybiega 
drobnym  truchcikiem , odm łodzony o  wiele leniej 
niżeli m etoda profesora Steinacha. Idę za nim, 
to jest za staruszkiem, nie za profesorem  Steiiia- 
chem. Zastrzegam się, ażeby nie by ło  żadnego 
podejrzenia na mnie, o jca  rodziny. Staruszek bie­
gnie truchcikiem, ale niedaleko, znika bowiem  w 
najbliższej kawiarence. Podają tam kawę z palo­
nego jęczmienia, ale za to w dużym  garnuszku 
w różow e kwiatki, z napisem: „Pam iątka z K ry­
n icy 11 — nota bene kupiona na K aźm iera u.

ta. j—e.

" k r o n i k a *
K raków , 19 stycznia.

NA 4 STRONIE D ZIEN N IK A zamieszczamy 
dzisiaj następujące a rty k u ły ,

A n glja  paraliżuje sow iety na Dalekim W scho­
dzie. —  W  kleszczach. —  Wiedeńska afera lekar­
ska. —  Podróże przez Saharę, —  P obor drugiej 
zaliczki na podatek m ajątkow y.

(s) P R Z Y JA Z D  KOMISJI SEJM OW EJ DO K P A  
K O W A  w  sprawie zajść 6 listopada nastąpi dnia 
22 Lim. Z ramienia tej k om iiji przyjedzie do K ra­
kow a. jak  w iadom o, poseł Rutek.

SU BW EN CJA NA ODNOW IENIE GROBÓW 
K RÓ LEW SKICH . M inisterstwo w yznań rei, i  ośw . 
publ. przesłało na ręce ks. biskupa krakowskiego 
kw otę 391,400.000 mk. na cole odnowienia gro­
bów  królewskich na W aw elu.

Z  PO LSK IEJ AK AD EM JI UMIEJĘTNOŚCI. —
Posiedzenie w ydziału  h istoryczno-fiiozoficznego 
odbędzie się w  poniedziałek, 21 stycznia o godz. 
6 wieczorem  Porządek dzienny: Ks. prof. Szcze- 
pauski. C hronologja żyw ota św. Paw ła. Potem  
odbędzie się posiedzenie administracyjne.

(s) RE O R G A N IZACJA >OLICJI. Jak się d o  
wiadnjem y, w najbliższym czasie nastąpi reorga­
nizacja policji, której przeprowadzeniem zająć się 
ma nacz. w yuz. bezpieczeństwa nrzy w ojew ód z­
twie p. Rudolf Krupiński. W  związku i  reorgani­
zacją m «ją  nastąpić liczne zmiany personalne.

Z  K R A K O W SK IE J IZB Y  RĘKODZIELNICZEJ 
Dnia 14 bm. odbyło  się posiedzenie w ydziału Izbv 
rękodzielniczej pod przt-w. prez. K osobuuzkiego. 
Na porządku obrad były  sprawy tak ważne, jak 
budowa gm achu Izby rękodzielniczej, nrojekt u- 
slaw y  o izbach rękodzielniczych, w ybory  do Za­
kładu ubezpieczeń od w ypadków , oraz sprawa 
przym usow ego stosowania wskaźnika drożyźnia 
nego.

V obradach zabierali g łos liczni m ów cy, do- 
sadn-e krytykując projekt ustawy o  Izbach rę­
kodzielniczych, który min. przein. i handlu ma 
przedłożyć Sejm owi, zapom inając, że bez uchwa­
lenia ustawy przem ysłowej, o  którą sfery intere­
sowane dawne zabiegają, ustawa osobua o Izbach 
rękodzielniczych przeprowadzić się nie da. W og ó ­
le projekt tej ustawy wyka-auje tak kardynalne 
i zasadnicze braki, źe w ydział postanow ił współ ■ 
nie z Izbą rękodzielniczą we Lw ow ie, opracow ać 
w tej sprawie mem orjał i poczyn ić sw oje uwagi i 
przesiać je  ministerstwu handlu i przein., oraz 
czyunikom  sejm ow ym  i Senatu do wiadom ości.

W  sprawie przym usow ego stosowania wskaźni­
ka drożyznianego uchwalono poczynić u miaro­
dajnych czynników  przez posłów  krakowskich 
starania, aby rękodzieło zostałc od stosowania tej 
ustaw y w yłączone. M ów cy stwierdzili, że ustawa 
przyczyni się do jeszcze większej stagnacji prze 
m yślow ej.

Ponadto wybrano K om itet, który  ma się zająć 
wyboram i do Zakładu ubezpieczeń i uchwalono 
pehiom ocnh two dla prezydjum do przeprowadze­
nia pertraktacyj o  budow ę gm achu Izby ręko­
dzielniczej.

(s) SZCZEGÓŁY ZAĆM IENIA a l d e b a r a n a .
Dnia 17 bm. zostało zaobserwowane przez tut. 
Obserwatorjum astronom iczne zaćmienie gw iazdy 
Jdebaraua, zupełnie zgodnie z przepowiednią. 

Początek zaćmienia nastąpił o  godz. 8 54, a za 
ćmienie zakończyło się o godz. 10 min. 1. Zaćm ie 
nie obserw ow ało 4 obserw atorów  z lunety ame­
rykańskiej, która została w ypożyczona tut. Obser- 
watorjum  przez Am erykę. O bserwacji sprzyjam  
pogoda, chociaż byto lekkie zachmurzenie.

DRUGI PO DW IECZO REK  A  R T W  T Y C ZN Y
Związku dziennikarzy pofcskiefi w  K rakowie, k tó­
ry rozpocznie się c  gouz. 5-tej w niedzielę w re­
stauracji Udziałowej, obudził b. żyw e zaintereso­
wanie ze względu na bogaty  i>rogrsm. Osoby, k tó ­
ro chcą znalcść dogodne pom ieszczenie na sali. 
zechcą przybyć wcześniej lub zarezerwować sobie 
w zarządzie restauracji odpow iednie miejsca. —  
WbtŁiD w olny. Ceny restauracyjne nie podw yż­
szone.

Z KOMITETU OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ A K A ­
DEM ICKĄ. Dnia 15 bm. w biurze w ojew od y  k ra­
kow skiego odbyło  się doroczne jiosiedzeido ści­
ślejszego kom itetu o p k k i nad m łodzieżą akade­
m icką z udziałem ks. biskupa Sapiehy. Po spra 
wozdaniach z działalności Komitetu opieki nad 
młodzieżą akademicką i komitetu „T ygodn ia  a- 
kadem ickiego1" dokonano w yboru now ego przewo­
dniczącego w osobie w ojew ody  K ow alikow skiego, 
oraz w yrażono podziękowanie poprzedniemu prze­
wodniczącem u w ojew odzie Gałeckiemu i staroście 
Miiamc-zowi, jako sekretarzowi. Pozatem  toczyła 
się ożyw iona dyskusja na temat dalszej akcji 
Kom itetu opieki nad mlodz. akrd .
. (s) OPRÓŻNIENIE GMACHU LUBOMIRSKICH.

Jak się dowiadujem y, gm ach Lubom irskich przy 
ul. R akow ick iej zostanie w  najbliższej przyszło­
ści opróżniony z urzędów, które się dotychczas 
tam m ieściły. Urzędy te, zwłaszcza kmato-rjuir., 
przeniesione zostanie d o  gm achu daw nego sta­
rostw a na Podgórzu. O zajęcie tego gmachu czy ­
nią staranm również w ładze policy jne.

(s) PONOW NA R O ZP R A W A  O RQZRUCH\ W 
D. 6 LISTO PAD A odbędzie się w  tu. sądzie ckr. 
karnym  dnia 24 bm Jak wiadom o, pierwsza roz­
prawa, na której stanął jako oskarżony strażak 
Sikora, została w  grudniu odroczona celem prze­
słuchania dalszych św iadków.

(s) 3>» W AGONÓW  MĄKI D LA K R A K O W A . 
Dziś nadeszio 3LÓ w agonów  mąki poznańskiej z 
gł. Urzędu żyw nościow ego. Z dniem dzisiejszym 
piekarnia m iejska w ypiekać bedzie kontyngent 
chleba w  ilości 10 tysięcy  kg. dziennie. Cena Chle­
ba m iejskiego w ynosi dla sklepów  400.000, dla 
zakładów  dobroczynnych  i szkol 350.000 za 1 kg

$0 W  SP R A W IE  PRZEN IESIENIA KOMISJI 
CENNIKOW EJ DO W O JE W Ó D ZT W A . Jak  wia
dorno, na ostatniej pełnej Radzie ap iow izacyjuej 
uchw alono przenieść agendy kom isji cennikow ej 
do w ojew ództw a. .Jak słychać, w ojew ództw o nie 
podziela stanowiska magistratu, gdyż by łoby  to 
przeciwnem obow iązującym  przepisom i ustawie 
przem ysłowej.

(s) ECH a  REW IZJI W  PIEK a RNIa CH. Jak 
wiadom o, w czoraj organa policy jn e przeprowa­
dziły kontrolę w piekarniach krakow skich celem 
sprawdzenia zapasów mąki. Między itmymi zna­
leziono u Jana Przonki, piekarza na Podgórzu 
2995 kg. mąki u A", Fiustera przy ui. Zwierzy­
nieckiej 18 —  3928 kg. mąki zaś u hurtownika 
J. i Ii. Metha przy ul. św. Tom asza 6 zm agazy­
nowane znaczne zapasy mąki w ilości 83 worków . 
Nadto podczas rewizji stwierdzono, że szereg pie­
karzy pobierało dow olne ceny.

K A R V  NA R E ST A U R A T uR Ó W . W ydz.ał Illb  
magistratu zawezwał dziś szereg restauratorów 
krakow skich w związku z pobieraniem wyższych 
cen od  ustalonych. Restauratorom wym ierzono 
odpow iednie kary do w ysokości pół miljarda.

(s) CEN Y WĘGLA JAW ORZNICKIEGO z 
transportów po 15 bm., są następujące: 1 cim . w 
składach hurtownyek przy t-orze koiej. 8,805.000, 
w składach hurtow nych w  mieście 9,678.000, w 
składach droDnych handlarzy 10,182.000 mk.

Niedziela, au stycznia lu24.

(s) ŚLED ZTW O  W  SP R A W IE  ZNIKNIĘCIA ? 
TRUMIEN NA CM ENTARZU RAKO W ICKIM . -
Na skutek doniesienia rodziny śp. dr P ogorzel­
skiego, b. prezesa sądu okr. karnego, o  zniknięciu 
z ich  grobow ca 3 trumien m etalow ych —  w  dnii 
dz.su jszym  organa eksp. śledczej pod  „Telegra/ 
fem 11 przystąpiły do śiodziwn w tym  kierunku. W 
godzinach porannych udała się na cmentarz komi­
sja pohoyjnu-sądow a z lekarzem miejskim celem 
stwierdzenia istotnego stanu rzeczy. Przy sposob­
ności zaznaczyć należy, że ograbianie zw łok na 
tut. cmentarzu w ostatnich larach nie należy do 
rzadkości. Głośną byka w ezasie w ojny sprawa 
ograbienia jednego z grobow ców  na tut. cmenta­
rzu, gdzie zwyrodniali osobnicy  wynieśli niebo­
szczyka z trumny i doszczętnie g o  ograbili z bi- 
żuterji. Z ramiema policji prow adzi śledztwo kom. 
W ozniozka.

(s) NIEUDAŁE W ŁAM AN IE. D o tut. eksp. śled­
czej pod „Telegrafem -1 doniosła p. Br. fluppen- 
thal, nauczycielka, zamieszkała przy ul. Zgoda 17, 
że jacyś nieznani je j m ężczyźni usiłowali włamać 
się do je j nńeszkania za pom ocą wytrychu, W ła­
m yw acze, którzy zostali spłoszeni, pozostawili na 
miejscu w ytrych. -

(s) JA SK IN IA  O P R T S Z K oW  W  ŚRÓDMIEŚCIU 
Organa tut. policji wpadły na ślad jaskini oprysz 
kow , m ieśzczącej się w mieszkaniu Marji K udeio- 
wej zamieszkałej przy ul. Szpitalnej 7. W  chwili 
wtargnięcia policji zasiano tam 3 nieDezpiecznych 
osobników , których oddawna poszukuje policja  w 
Będzinie za. szereg kradzieży, jakich osobnicy  ci 
dopuścili się w ostatnich czasach. Aresztow ano: 
Józefa Pietrasika (lat 37), M ieczysława Rzapec- 
k iego (lat 22) i Jerzego Raplińskiego (lat 26): 
w szyscy wymienieni pochodzą z Będzina.

ts) Z KRONIKI PO LICYJNEJ. W  dniu dzisiej­
szym policja aresztowała 7 osób za różne prze­
stępstwa, przeważnie za kradzieże.

Z  kraju i ze  św ia ta
NOW E STARO STW O  W M AKOW IE, Dnia 16 

bm. z pow odu utworzenia starostwa w M akowie 
odbyło  się w  tamtejszym kościele, odprawione 
przez ks. dziekana Leję, nabożeństwo, w którem 
wzięli udział oprócz obejm ującego urząd starosty 
p. Hendricha, przybyiy  w zastępstwie w ojew ody  
naczelnik w ydziału w ojew ództw a Niesiołowski, 
przedstawiciele m iejscow ych  wiadz i  urzędów, lu­
dność oraz dziatwa, szkolna z nauczycielstwem . 
Zadaniem starosty Rcndricha lest na razie tech­
niczne przygotow anie urzędowania w  nowern sta­
rostwie, które w najbliższym  czasie rozpocznie 
swe funkcje urzędowe. Zanim to nastąpi, gminy 
pow iatów  sądow ych Sucha, Jordanów , M aków, 
k*"re m ają być przyłączone do starostwa w Ma­
kow ie, a należące do pow iatów  politycznych w 
Żyw cu i M yślenicach, w inny w dalszym ciągu 
odnosić się jeszcze we wszelkich sprawach adm i-’ 
nistracji politycznej do starostw w Zyw eu i My­
ślenicach. Termin rozpoczęcia urzędowania staro­
stwa w  M akowie będzie w swoim  czasie polany  
do publicznej w iadom ości.

POGROM W A L U C IaR Z y ’ LW O W SK ICH . Jak 
donosi „W iek  N ow y11, czarna giełda 1wq—ska jx 
wyem igrowaniu z „Rencsan.-ui11 przeniosła się gre­
mialnie do kawiarń: Reunion, City, W iedeńskiej, 
ImperiaPu, Republiipie i Elitę i tam odbyw ała 
swe codzienne zebrania, zapełniając próez tego 
oczyw iście coraz bardziej tłumnie ulice L egjouów , 
Rejtana i Stanisława, oraz rozsiano tam drobne 
mleczarnie i kawiarnie waluctarsk e.

Onegdaj ekspozytura śledcza I*. P . Lwów mia­
sto zarządzi’ a wreszcie obław ę na zbierające się 
pijawki. W ynik oolaw y by l niezw ykle pom yślny. 
Skonstatowano w czasie przeprowadzonych rewi- 
zyj bardzo wiele charakterystycznych ob jaw ów  
pow ojennej dem oralizacji. Oto np. handlera walu­
tą zajmują się w ogrom nej liczbie 16— lS-letn i 
ch łopcy , którzy nie m ając pozatem  żadnego zgo­
ła zajęcia, całem i dniami wałęsają się po ul. Le- 
g jon ów  i z handlu walutą czerpią ogrom no docho­
dy. W ieczorem  przesiadują w Kawiarniach, utrzy­
mują kochanki, bawią się z niemi do późnej n o cy  
i na takiem liehwiarskiem hochstapłerstwie upły­
wa im wesoło dzień za dniem. Np. w  kawiarni 
Elitę zastano kilkudziesięciu takich w yrostków , 
którzy w cale nie umieli się w ykazać z czego  żyją , 
a mimo to byli w yładow ani pieniądzmj, zw łaszcza 
obeem i walutami W ynikiem  obław  w czorajszych  
jest konfiskata przeszło 1000 dolarów , m nóstwa 
innych walut, akey j itp.

OLBRZYM —  ODYNIEC Z  K ie lc  donoszą: W  
sobotę, dnia, 12 stycznia w lasach rządow ych le­
śnictwa Tarszawa pod Jędrzejow em , dzierżawca 
terenów myśliwskich p. Stefan Ploski, dowie­
dziawszy się od ga jow ego, że są tam dzik ', zapro­
sił kilku znajom ych nem todow i w ziąwszy psy,' 
udał się na miejsce. Myśliwym udało się podje­
chać na sankach olbrzym iego odynca, którego p. 
P łoski ciężko zranii celnym  strzałem. Nastąpił 
moment tragiczny. Rozjuszony dzik rzucił się do 
ataku... K to wie, co  by łoby, gd yb y  nie przytom­
ność ga jow ego, który momentalnie zualazł się 
przy p. Pioskim  z jego  rcwolwerem-mauzerem du­
żego kalibru i celnie ugodził w łeb zranione zwie­
rzę, kładąc je  ostatecznie trupim  o  dwa kroki 
od. p. Płoskibgo, którem u groziło  poważne me 
bezpieczeństwo. Zabity dzik ważył 265 kilo

1R A G E D JA  W  POCIĄGU POSPIESZNYM. Dn 
14 bm. o godz. 9 min. 20 w pociągu pospiesznym 
Nr 701, przybyłym  z W arszaw y do W ilna w wa­
gonie 2 klasy Nr 16204 na korytarzu w ejściowym  
do wagonu ujawnione zostały zwłoki porucznika 
1 pułku piechoty Tadeusza K obylińskiego. Przy 
zw łokach znaleziono rewolwer systemu „B uhlog11. 
Śmierć nastąpiła praw dopodobnie wskuteK samo­
bójstwa. Zwłoki zabrano do kostnicy  szpitala 
w ojskow ego.

O K R Ę T Y  W  LO DZłE. W  porcie puckim za­
marzniętych w  lodzie lezy kilka statków mary­
narki w ojennej, a to : będący w remoncie jedno- 
korniiiowy torpeuowiec O. R. P. „K ujaw it k “ , — 
oKręt m otorow y O. Ii P. „M yśliw y11, h o l" -  l is i  O. 
R P. „K rakus11 i „W an da11; ponadto sta.ek  hy­
drograficzny mar. handi. „K aszuba11, drąga do 
pogłębiania zatoki oraz kilka większych i muiej- 
szych m otorów ek, kutrów i łodzi żaglow y d i.

N O W Y N A PA D  B A N D YTÓ W  BOl SZEW I- 
CKICH NA LITW IE . „D ziennik W iieński11 dono­
si: Jeszcze nie przebrzmiały ccba napadu na mia*
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M eczko Gródek, g d y  znowu dow laaujem y się o 
ukazaniu się na naszem terytorjum  w pow iecie 
itolpeckim  w  w ojew ództw ie now ogródzkiem  u- 
zbrojouej bandy bolszew ickiej. W  niedzielę 13 bm. 
w  n ocy  uzbrojona banda ukazała się pom iędzy 
Uszą i Olechnowiczami. Zaalarm owany posteru­
nek policy jny  w  Olechnowicach zawezw ał z Mo- 
łodeczna pomocy i pom oc ta niezw łocznie zosta­
ła udzielona. Do W iina dotąd nie nadeszły żadne 
jednak wiadom ości o napadzie ow ej bandy. B yć 
m oże banda spłoszona, cofnęła się na terytorjum  
sow ieckie, albo udała się w głąb kraju dla doko­
nania niespodziewanego napadu. W ładze policy j­
ne rozciągnęły baczną czujność. SjF&fcŁ

ZMARLI {
—  Paulina N o w a k ó w n a ,  dyrektorka szkoły 

żeńskiej w ydziałow ej w  Podgórzu, zmarła po 
k io lk icb  cierpieniach. N auczycielstw o i m łodzież, 
traci w zmarłej prawdziwy wzór w sumiennem 
pełnieniu ciężkich obow iązków  zawodu, który u -j 
kochała całą dm zą i któremu sw e czynne życie 
poświęciła. Uosobienie pracow itości, dobroci, pra-j 
w ości i uczynności jednała sobie najszersze k o ła j 
naszego miasta, a  tysiące uczenie i uczniów za- 
chowują we wdzięcznej pamięci tę świetlaną po 
*tnć, umiejącą w ychow yw ać młodzież w napep- j 
sw m  słowa tego znaczeniu i żyć pięknie dla dru­
gi.-li. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 3 
Po pot. z domu pod 1. 38 przy ul. Lw ow skiej w 
Bodgórzu.

K om itet codziennie od  godz. 8 w ieczór w lonalu 
„K o ła “  ul. Jagiellońska 9.

„S ZO P K A  K R A K O W S K A ". Przedstawienia 
„S zopk i krakow skiej11 w Muzeum przemysluwem 
(ul. Smoleńsk 9) odbędą sie w  sobotę  dnia 19 bm. 
o  godz. 6 w ieczór oraz w niedzielę, dnia 2G bm, 
o godz. 4  po poł. i o  godz. 5*30 wieczór. Bilety 
wcześniej do  nabycia w Kancclarji Muzeum w 
godz. od  10— 1.

(A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą od Reoakcji).

RESTAURACJA

. R7 A H Y  T E A T R 84
w Kral o  wie, J a g ie llo ń sk a  Ł. 1.

Telefon 140L

F ra n k  tsa lo ry z a e M n u  n a  29  h m .
U I S 8 . 3 3 8

-L\ ;V 1..
* t% yrif*.k

Frank  złoty dla cen ^tonmiFraii t złoty dla kalle* I pofzf 
od 14 do 20 b. m. 1,910.00©.1 od 16 do 31 b. u . i ,900.000.

TELEGRAMY
W **#**

* liCYę;■' - i :

restauracji w Motetu Francuz ł
ulica Pijarska 531F ! L J A

W y d a je  o b i a d y  od godz. 12— 6 po południu

I * A  P I W U  |‘ V  z pianinem, urządzone stylo* 
u / Ą D l  l u t  I I wó, dla zebrań towarzysk ch.

i Przyjmujo zamówienia na dc- "Tg jJ&gl 
P333U Je, wesela, zabawy i dancingi. ertKJjłj

NAJWYŻSZE CENY PLa CI za brylanty, perły, zło­
to, srebro, zegarki, oraz zeby sztuczne Cbrześt ijariska 
firtna zegar«nstm>wskojubi)ersk5. JOZEFA CY4N- 
KlEWJCŻA, KRAKÓW. ULICA SŁAWKOWSKA L. 1.

fc ERĄKgWSKlCg TEATRÓW
K ARE W ICZ ALEKSY" D. MEREŻKOWSKIEGO.

L i ,siai wraca na afisz po kilkudniowej przerwie su- 
sowy dramat Mereżkowskiego „Carewicz Aleksy1'. 

f2* P°ll»tdziałek 21 bm. „KaJiguW* na przedstawieniu 
lcrlT  którego godzinę zmieniono zamiast C wit' 

®rj na 5 po południu, 
woci?^ gotov rwana na -sobotę 26 bm najświeższa no- 
y 10L  "*fSZ!’vskn. „Ptak" Jerzego Szaniawskiego. 
* ces krakowski jako największy su.
5 3 sceny R a w s k i e j  w tyim sezo- 
medj, _ na * uzn®ła tę ś" etną ko-
piferowego kochaiiks ** a,uora „T«ekkodrcha“  i „Pa
rozwoju tk-ói 'zośc ,r, ZL dowód ciągłego
pisarskiego wj bitnego talentu komcdjo-

e k c ^ k o i r W w 1 J<< ®AZ 6' TY 1 7‘ MY* Mistrzów
cały czas L f ^ i  cja ” Nocy Sabatu1' trzyma przez 
cicp- i n /  fektaniu uwagę widza w naprężeniu. Ja- 
albowin™ en.l; .l"6t pierwszorzędnym znawcą sceny, 

-eatreu, pozostaje w ścisłym kontakcie, 
0 autor dramatyczny. de i jako wybitny 

Lnlo- n  Je2 °  najświetniejszych kreacy; aktorskich 
ł t « ó ^ ‘ yraD0 de Bergerac i Kryspin -a „Kręgu inte-

o też v szystkie postacie w jego sztukach, a spe­
cjalnie w „N ocy Sab?tu“  są znakomicie pod wzglę­
dem aktorskim postawione, co zresztą w pełni upla- 
stycznia znakomita gra pp. Kozłowskiej, Hańskiej, 
Koreckiej. Sosnowskiego, Kwiatkowskiego, Godlew­
skiego, Meliny, Solarskiego, Noskowskiego i innych.

„Noc Sabatu11 dzii iaj w sobotę 19 bm„ w niedzielę 
20 bm. i w poniedziałek.

POI OLUDNIÓWKA SZKOLNA W  „BAGATELI11, 
--a Którą w.-.^ano wesołą bwojską I rotocbwilę Rusz­
kowskiego „Wesele Fonua“ , obudziła wielkie zainte­
resowanie wśród koł wychowawców oiaz młodzieży 
szkolnej. Początek przedstawienia o godz. 4 po pm. 
Ceny 70 proc. zniżone.

„K APR YS KOBIECY" HELTAIA PO CENACH

Czysty sm alec wisprzowy i słonina amerykańska
gizbietową, świeżą oraz mydło amerykańskie 

sprzedaje bardzo korzystnie także w mniejszych nr- janfc 
f-a „The House of Commerce", Gdańfk, PfeSerstadt 38/39.

Reprezentacja na Polskę:

„ C E R E A L J A “ ,  S p .  z  o g r a n .  o d p o w .
KRAKÓW — UL CA SI RASZEWSKIEGO L. 5 
Adre3 telegraficzny- „Skandi Kraków1* Teł. Nr 4 5ln-

Statut Banku Emisyjnej liż Solwy
Kraków, 19 stycznia. 

Jak już donosiliśmy, odbvła s ię w cz o .a j w 
min. skarbu w  Warszawie konferencja puo prze­
wodnictwem p. prez. mm. Grabskiego tv której 
wzięli udział wybitni przedstawiciele finansów, 
Sejmu i Senatu nauki oraz życia gospodarcze- 
go.

P rzedm iotem  obrad  b y ła  spraw a statutu ban­
ku emisyjnego. P o  p rzedstaw ien iu  sp ra w y  p rzez 
p rezesa  k om itetu  o rg a n iz a cy jn e g o  B ank u  em i­
sy jn e g o , sen . K arp iń sk ieg o , w yv -ia za la  się o b ­
szerna d y sk u s ja , w  k tóre j w zię li u dzia ł pp. 
B y ik a , G aszyń sk i, K w ia tk o w sk i, L', pacewiez, 
M ichalsk i, M ora czew sk i, Z dzicch ow  siei, K em - 
pner, K rzy ża n o w sk i, K osta n eck i, M ajew ski i 
R y b a rsk i. D yskusja, d o t y c z y ła  w  sz cze g ó ln o śc i 
stosunku Banku do państwa, udziału państwa 
w kapitałach banku państwa, sprawcy w ład z  ban 
k u  i in n ych . C elem  p rzestrzegan ia  in teresów  
pań stw a  u znano za w sk azan e  u stanow ien ie  w  
ba n k u  komisarza rządowego. W ięk szość  o b e c ­
n ych  w yraziła  rów n ież  p rzek on an ie  o  k o n ie cz ­
n o śc i zastrzeżen ia  w  p rzep isach  p rze jś c io w y ch , 
iż  postan ow ien ia  statutu  banku , ob ecn ie  op ra ­
co w a n e , będą m o g ły  uiec rewizji w  kierunku 
zapew n ien ia  n a le ży te g o  w p ły w u  na kon stru - 

ZNIŻONYCH ukaże się jeszcze lylko jeden raz w ;k s ję  w ła d z  ba n k ow y ch  w razie , g d y  przez p ry  
niedzielę 20 bm. o godz. 4 pa poL po cenach zniżo- i w a tn y ch  a k c jo n a r ju sz ó w  p o k ry te  zostan ie  mniej
nych w doborowej obsadzie premjerowej z pp. Mo­
dzelewską, Kwiatkowskim, Wesołowskim na czole.

40WA REWJA HUMORU. Minimalna część pozo­
stałych biletów świadczy o wyuitnem zainteresowa- 
Yiiu wyborowym pro; ramcni „Nowej rewji humoru11, 
która ukaże się w „Bagateli11 dzisiaj o godz. ł l  wio- pu nktów  statutu, 
czercm. Humor najprzedniejszego gatunku, piosenka, 
taniec — wszystko to mieści się w ramach urotmai 
conego programu, którego „clou“  stanowią „Stiegłit: 
i Ko-ppler“  «  roli obrońców sądowych, IX jerja ,,Hra­
biny Paryża11 według scennrjusza 2. Nowakowbkiego, 
orai nastrojowa wokalno-taneczna minjntura Jaha 
„Stara bajka11 w wykonaniu pp. Hartowny, Sempo­
lińskiego, Wysockiego.

Ponadto tance murzyńskie „zaprezentują1 H. Rella 
i L. Kownacka, „Pucyhuta i panienkę11 j p. Martuwna 
i Wojnar, z recytacjami wystąpi p. T . Frenkiel, z 
monologami Turski, z pioseikami p. Z. Sempoliński 
i J. Kozłowska, W'ogóle mil jor. atrakcyj. Iu ó p  za. 
powiadać i objaśniać będą pp. T. Frenkiel i Kwiat* 
kowski.

Z OPERETKI. „Krowoderskie zuchy11, tak popu 
layne, stale wypełniające widownię do ostatniego 
Dnsjt.a, graim będą w niedzielę 20 bm o 4 po poł.
..bziikóa Lola1* graną będzie w poniedziałek 21 bm. 
o 8 w po cenach o 50 procent zniżonych z pp. Ko-

niż 69 proc. kaph&iu zakładowego.
W  dyskusji szczegółowej wyrównały się roz­

bieżności zapatrywań i ostatecznie zgodzono 
się na następujące brzmienie najważniejszych

uowską, Sempolińskim, Czern;awską, Leszko i Ujhe- 
lym w głównych par.jMh.

■ .tiĆińhOA -
R E P E R U J Ą C Y : S f t f c

T E A T R  IM. SŁOW ACK IEG O.
Sobota, 19 bm.: „Carewicz Aleksy11, 

edzielau ^  Pu P°h: .;Bctleem polskie11:czorem

! 'r'
wie-

T, , . v>-3]igu]a“ .
11 omeazialek, 21 bm. po poł.: „Kaligula11: wieczorem 

Kabaret-wtorek, ń? hm. po poi.: Ak idemja ku czci powsta* 
ma loGS; wieczorem: „Carewicz Aleksy11.

T E A T R  „B A G A T E L A ".
Sobota, 19 Im. po poł.: „Wheel6 Fonsia11; wieczorem 

„Noc Uą.miu"; t, p.oc(z tp i5 : Nowa rewja humoru.
Oow c1?’ 2(1 iirn- po poł.: „Kaprys kobiecy11; wie- -uiem: „Noc SabałP1.

T EA T R MIEJSKI „O P E R E T K A ":
oobo ‘,n iq l _ ^
Niedziela/ 2nm"  S zczęście  Mery11, 

wieczorem-' . P°. Po1-: ..Krowoderskie zuchy",
L. 11.cd zia 1 i j /  / i  t 1L *Mtr'y “ -

> ‘A bm.; „Szalona Lola11.

-,/OW SKICH : ■

^  r  . ż- ’ „Czarny djabelck11 1 "
KINO ZACHĘTA: ,Pic ir Wielki". 
v : KA: „Człowiek w płonącej kuli".

j l t

Komimikały i znwiadsmienia
NA t r u m n ę  s p . WINCENTEGO RAPACKIEGO

UKoja i UTtyści teatru im. S łow ackiego złożyli za~

S S o  E T Ca, Ui! UUmm- ŚP‘ WinCen,0gO ^opackiego-"oO nile. ca obiady dla biednych studentów
X FO R a NEK s y m f o n i c z n y

NUjędzm się. w niedzielę, 27 bm. W  p-ogramie: 
Brahms—Wagner. 

zawl , A .MIŁSZCZANSK A, która cieszy się
tlnia T  1*,’zl<iCiein’ odhęuzi! się w bieżącym roku 
<• _;'gC Y sali Sasniep Zaproszenia wydaje

Bank polski będzie bankiem akcyjnym, pry­
watnym, z kapitałem zakładowym 109 miljo- 
nów złotych, jiodzielonych na akcje po 100 zło­
tych (pierwotny projekt 250 złotych). Akcje 
są imienne i nie mogą być przenoszone, jak 
tylko za zgodą prezesa banku. Udział skarbu 
państwa w kapitale zakładowym nie jest cyfro­
w o ustalony, a dosięgnie prawdopodobnie 34 
części.

Hada nadzorcza składa się z mianowanych 
przez Prezy denta Rzeczypospolitej na lat 5 pre­
zesa, tego zastępcę, oraz 12 członków, wybie­
ranych przez walne zgromadzenie. Rada nadzor­
cza proponuje nadto ministrowi skarbu do za­
twierdzenia dyrektoi jat banku. Bank polski o- 
trzymuje wyłącznie przywilej emisji banknotów 
na przeciąg 2o lat (przedtem lat 20).

Bank polski uiszcza skarbowi państwa: 1) 
podatek emisyjny zależnie od obiegu bankno­
tów od pół do i  procent, 2) połowę lub dwie 
trzecie zysku osiągniętego ponad 8 procent dy­
widendy. Pokrycie emitowanych banknotów 
wynosi w złocie i pełnowartościowych dewizacn 
30 nrocent.

Statut podpisany będzie jutro przez Prezy­
denta 'Rzeczypospolitej, a ogłoszony w ciągu 
przyszłego tygodnia.

M e będzie z niiany urzepisów 
d e w i z o w y c h

Konferencja w min. skarbu obradowała rów­
nież nad kwestją dopuszczenia transakcji w  wa­
lutach obcych oraz nad wiążącym się z tern 
problematem zmiany obowiązujących obecnie 
przepisów dewizowych. W obec powziętej u- 
chwały rady ministrów w sprawie dopuszcze­
nia umów w złotych polskich uznano rozsze­
rzenie tego zezwolenia na waluty obce za zby­
teczne i niewskazane. Podobnie większość ze­
branych wypowiedziała się przeciw znranie o- 
becnycb przepisów dewizowych. Wskazanem 
byłoby jedynie -wprowadzenie takich zmian, któ­
re będą w związku z otwarciem subskrypcji na 
akcje banku emisyjnego i z projekt* wanem 
wypuszczeniem pozyczki walutowej.

Powołaciie p. Stefcseyka do 
Komitetu organizacyjnego  

Banku Emisyjnego
(Telefonem od naszego korespondenta).

_ Warszawa, 19 stycznia. D o komitetu'' orga­
nizacyjnego projektowanego Banku emisyjnego 
ma być powołany na piątego członka p. SteT- 
czyk. -

Br. za r.oyski ministrem spras 
zssrnnitznyti?

Warszawa, 19 stycznia (PAT>. Prezydent 
Rzeczyuospohtej zamianował p. Maurycego Za­
moyskiego, posła nadzwyczajnego j ministra 

| pełnomocnego Rzeczypospolitej Polskiej przy 
rządzie francuskim, ministrem spraw zagra­
nicznych.

Kongres NhkUl Partii SocJ. Dom. 
w Czędiidi

(Telegram własny „Nowej Reformy").

j Praga, 19 stycznia. Na 20 bm. został zwo­
łany w Dąbrowej na fiasku czeskim nadzwy­
czajny kongres Pol. Partji Socjal. Dem w Cze­
chach, Kongres ma zadecydować o stanowisku 
partji do planu utworzenia ostrawsko-śląskie- 
go okręgu Wielka część członków partji jest za 
utrzymaniem tego okręgu, gdyż przez to no- 
wstanie silna większość socjalistyczna, która 
się przyczyni do polepszenia bytu robotnika 
polskiego.

•Poincare 0 obronie wolej poliWt!
I..La uchwatila rządowi wotum zaufa&ia

Paryż, 19 stycznia. Dzisiaj w ygłosił premjer 
Poincare w Izbie deputow anych wielką m ow ę w  
obronie sw oje j polityki. Poincare podniosł na 
wstępie, że o ile chodzi o  uszczuplenie praw Fran­
cji. to nikt nie może liczyć na różnice poglądów 
wśród Francuzów, k tórzy  w takin razie tworzą 
jednolity  fiont. B ełgja  zastanawiała się ju t nad 
eksploatacją innych zastawów w  nSeohupowa nych 
częściach Niemiec. Zastawy te m ogą b y ć  ty K o  u- 
zupełnhtniem obecnych  zastawów, które musz, Hyc 
do czasu zatrzym ane przez Franctę i Belgję. Ruch 
separatystyczny w Falatynacie jest sam orzutny, 
a gw ałty są tam dokonyw ane przez nacjonalistów  
niem ieckich. Pragniem y jedynie, ażeby A r g łja  u- 
znała, te  Francja skutkiem w ojny poniosła naj­
większe Btraly, nie uchodzi więc pom agać, Niem­
com  kosztem  Francji. P o  ukończeniu dyskusji nau 
interpelacjami w sprawie polityki zagranicznej 
rządu, Poincare postawił kwestię zaufania.

Izba przyjęła 446 glosami p rzecie  122 pierw­
szą część po.ządku  dziennego, aprobującą cświad 
czenie rządowe, zw łaszcza oświadczenie, d otyczące 
zagłębia R ubry, zaś 445 gtosam’ centra 126 przy­
jęła drugą część po-ządku dziennego, głoszącą, że 
me pełne zaufanie do rządu, że bęcizie on w  dal 
szym ciągu prowadził politykę swą zbawienia na­
rodu, 1

Następnio Izba przyjęła całość porządku dzień 
nego przez podniesienie rąk. j
nnii—’*—i-mąniiTyiM n m niniiij n , m m i n w f  rTimpiiąiiii"iHii N ■ I

Giełda gdańska
Gdańsk, l f  stycznia (Tel. włJ Tendencja zwyżko­

wa. Notują: Nowy York 5‘9U—5 '9 i  Loudyr 18k» bu 
ljona, Warszawa 0*60—CT62

Giełda zurychska
Zurych, 19 stycznia. (Tek wl.) Tendencja „ieustalo 

na. Kursy wahają się rirzy notowaniach zniżkowych, 
Jedynie Nowy Uurk eiinr Notują: Paryż 26'27—

j 26‘aó. Londyn ?45t Medjblan 25 5. Bruksela 2S9C 
j Amsterdam 214‘30, Nowy York 579. Wiedeń 0TO61.2C. 

Praga ltil!d2.
m djonów  w  oficja lnych  notow aniach, w pryw at-j Giełd?* p r a s k a
nych ok oło  12 m lljouów . Jednakże nazajutrz ju ż , Praga, 19 stycznia. (Tel. w l ) Tendencja cuśko!ui„k 
rzucenie przez Bank ziemski kredytow y d osta te -! zwy*kow« Faiyż slal.iszy. Notują: Amsterdsm j30H. 
czuoj ilości towaru z m iejsca pow strzym ało pęd żfajiycH 605, Lendyn l«ć2 5 , Paryż l5&f-,'8, Htdjolan 
rm - W i ,  Anlnr, L - „ w  w  J  if .K O .lL  ^ 7 . York W t»7 -85 , Wiedeń 4OTT75, W « -zw yżkow y dolara, k 'ó ry  też spadł na 10.500—  
10.350.000, p izy  stałej tendencji zniżkow ej. Naj­
niższy kurs dolara zanotow ano 17 bm., w dniu 
tym dolar spadł jwniżej 10 m iljonów , do poziomu

szawa 36/8— 3*75.

Giełda paryska
Paryż, 19 stycznia. (Tel w l). Dzisiejsze zebranie

w  < * « *  « •  , t » * h i « . | g J S 3 K» 5 3 & 2
stąpiło nieznaczne popraw ienie się kursu dolara, 22, M edjokn 95*40, Zurych 385, Amsterdam 816, 1 >- 
mimo to bnans tygudm ow y dla doiara zamknięty ga_ odTó, WTiedeń 31*75, Bukareszt 10*70, Kope ihaga 
zostai minusem 400.000 punktów. i>̂ ‘-

Jak się ukształtuje w przyszłym  tygodniu sto­
sunek marki uo dolara — trudno przepowiadać

Giełda londyńska
Londyn, 19 stycznia. (Teł. v ł.) Tendencja ustalona, 

w sprawach tak pełnych niespodzianek i ryzyka niekiedy silniejsza. Paryż słabszy. Notują-. N. *York 
jak waluta. Jednakże można stwierdzić, że p a n u -! Paryż 93, Praga 145 7/8, Zurych _450, Medjolau 
je  na razie dla dolara ondoncja siaba, vr pierw- WiedeA 30a° 00' KoPtnbaea 2446> Amsterdam
•szym rządzi, z lego pow odu, że przemysł zmu- ' * G ie , a a  a 9 w f j c r 6 f e s
szony jest wskutek w aloryzacji rzucac na rynek , v c
w: i l l i ,  llo ś .i M a r ó w , k .p u in c  »  *  * * « •  *  S U
skip, potrzebne na w ypłaty dla robotników , le g o  tiją : Londyn 124 3/16. Raiyż 463, Medjolau 436*25, 
rodzaju ob jaw y zaobserw ować można we wszyst- Zurych 1730*50, Kopenhaga !7*35, Amsterdam 3717, 
k ich niemal centrach przem ysłow ych. Praga 290‘75, Wiedeń 0‘14, Bukareszt 49‘50.

Rynek papierów dyw idendow ych przez cały  nie- D o t r w a n i u  m a r k i  j l * u u (  H ic f
mai tydzień był w  Lompletnem zaniedbaniu Z o -j yy dzisiejszym notowano matkę niemiecką: w 
bowiązania m ediowe w płynęły ujemnie na kursa Kowję Yorku «*23*/«. zi biłjon, w Zurychu 1*33- -1*35 
a k cy j, które starano się jak najw ięcej o b n iży ć ,1 zao b‘i^°nrp w 14 1 1 J funt, w Pi adze

8 27 'A. Tendencja 
dzie pokryte.

ustalona. Zapotrzebowanie wszę-*

Pono* nu spiicsK kfsinHa fra.cuskł̂ go
(Telegram własny „Nowej Reformy"!.

aby je jak najtaniej znów w terminie odkupić. To 
też akcje zatrzymane raz w swvm pochodzie 
zwyżkowym „utknęły", a gdy następnie ruszyły, 
to w tył. Zniżka też przy niektórych papierach
była poważna, przekraczająca 30%. W  ostatnim .
dniu dopiero zapanowało żywsze usposooienie dla Nowy Jork, 19 stycr.nia am własny), j
papierów, które też znacznie porawiły swe kursa, Na wczorajszej gie ,7ie zaznaczył się ponowny \
jednakże nie osiągnęły poziomu swych kursów z spadek franka francuskiego, który z wczorajsze-
ostatniego dnia przeszłego tygodnia, j n o t o w a n i a  4 L 1*"1 ® . 4  p u n k ty , nc

W rezultacie więe akcje ponowni, w stosunku ózis 409/2. Utrzymał się natomiast i to
. d0lara i aciłv '  *-. P ^ y  tendencji zweżkuwej frank belgijski, no-., dolara straciły. ^  ^  ^do

C E O U i a  K U R S O W A
g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
od dnła 11 ao 18 styczma 1924 r.

^ a r k a  p o ls k a  w  dn iu  18 s t y c z n ia
(Telegramy własne),

W  Z u ry c h u  (nieoficjalnie) 0 6 0 —0 70 za miljon 
. . 1 dolara za 10 miljonów 
. . . 3 5/s ~ 3  ^  za miljon ’

40,000.000 za 1 fant przekaz 
. • . 0 60— 0 62 za miljon^

W tysiącach marek poi.
Transakcje

11/1.
Akcje bankowe:

Pol. Bank przeto. I—VIII 2800—3100
BLnk Hipoteczny I— VIII —

„ Małon lski . . . . 3300
Ziem. Bank kred. I—IX 2000
Powsz. Bank kred. I—V —
Akcyjny Bank sw I—IX —
Bank Koinercjamy I—I v 650
Bank z w. sp. zar. I—X . 28000

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. hardlow el—V 2600—2300
Impex I—V . . .  . . . 275— 185
Pharma I— I I I ................. 2700—3000
Bracia Roiniccy I . . . 900—&50
PoLski Glob I -T V  . . . —
0. Hartwig I—V . . . —
Żegluga Polska I—III . 650 -  675

W  N, Jorku 
W Pradze . 
W Londynie 
%  Gdańsku

K t i r s  r l o k a r a :

W K rakow ie................................  10100,000
W Warszawie . •  .................
V '   .................................... ......

Gic da pieniężna i papierćw dysioeno.

1 4 5
287

braków, 19 styczn ia.

D c la r ................ 10,1.
Frank szwajc. •
Fci ona austr..
Korona czeska 
Funt sztcrl. . • —
Franki Iranc. —
K. J i r k  . . . . 10 000 000— 10,100 000 
Londyn . . . .  43 800.000 
2urych . . . .  1,770000
Paryż.................. 465.000— 467.000
W iedeń . . . .  144— 143\/3
Praga................. 288.000
iknistera&m . . —

Akcje Tew. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV , . . 
Cegielski I—IX . . . .  
Parowozy I—III . . . . 
Antumctor I—II , . , .
Potęga I—1 1 .................
Lemiesz J—I I .................
Trzebinia I—IV . . . .
Pocisk I—III . . . . .
Górka I— III . . . . . .
Siersza I—IV . . . . .
Tepeg-e I—IV . . . . .
Gazy ziemne I —II . . . 
Polska Nafta I—III . .
P*kn*ię I ................
Cikos 1—IV
Pezet I—IV . . . . . .
Strug I . .  .................
Syndykat koszyk. I—III 
Tiuszcze Trzebinia I—II 
Krakus I—VI . . . .
Ohodorów i—V . . . .  
Ćmielów I—II . . . . .  
Elektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf I—II . . . . .  
Niemoj'ovrzki I  . . . .  .
Kapelusze Myślenice . , 
Rohn, Zieliński i ska
T e r r o p o l .........................
A. Uiarecki . . . . . .
Agrocbem ia.....................
Lnd. Zakł. Garb. , , 
Modrzejów.........................

«UOO—64501 
5200—4750 
3200— 2900 
1500 -2000

4900—4400 
3o00—&90o 

78000—80000 
36000—36000 
I6C00—16700

2850—2700 
2600—2200

8500—8000 
1350— 1200 

23000 
8005—7600 

30000 — 34000 
9000—8500 
2400—2200 

425 
4600-4800

2900 
6C0 —550 

5100—5500 
4200—4400

18/1.

2800—3025

1700-1800
b u O -e u C T

705
26000

2400—2700 
IS O — 220 

23u0

750

700
\

j 7500 —6 01Oe' 
3800—4000 
2950—3050 

2C00

4400-4700

SC000 
340CK1— 37000 
17000—19000

2750—2800
1900-2400

7800—8200 
1100— 14CO

7800—8200 
29600-3200, 
8000—8300 
1975-2150 
1500—2500

300

450-500

U b i e g i  t y d z i e ń  n a  g i e ł d z i e  
k r a k o w s k i e j

Kraków, 19 stycznia.
(W. s.) Ubiegły tydzień giełdowy charaktery­

zowało uspokojenie zarówno na rynku waluto­
wym jak i papierów dywidendowych. Pierwotne 
żywe zainteresowanie się dolarem zawodowej spe­
kulacji zniknęło prawie zupełnie z chwilą, gdy 
wszelkie zapotizebowanie pokrywano całkowicie 
a tem samem nie dało się wyzyskiwać sztueznego 
braku towr.ru. Pierwsze dwa dni tygounia nie 
dały na rynka walutowym zupełnego wyjaśnienia, 
toczył s i; noWIcm zażarty bój o kurs dolara, któ- 
ry w transakcja ch terminowych „na ultimo1* osią­
gany z górą jO mi/jonów. To też spekulanci wal­
czyli zawzięcie i zdołali wyśrubować iturs na 11

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
  G iełda p ie n ie tu a

WarszawŁ, 19 styczuia.
\

Bolary St. Zj. .
Frank Iran. 
korony czeskie 
B e ł g j a  . . . .
Sol&adja . . . 
hond j a  . . . .  
flew Jork . . .
Paryż .....................
Praga .................
Szwajcarja . .
Wiedeń . . . .
Wiochy . . . .
Sziohhulm . .

9,850.000- 9,800.000 
445.000

409.500

41,800.000- 41,60(,000 
9.850.000-9,850 000 

453.000— 451.000 
286 .300 -282250  

1,704 250
1 3 8 '/ ,

439 OoO 
2 575.000

Z  o s t a t n i e ]  c i iw W

N e t n e  t e t e s y  " 3  S f z y n ł o S
■i (Telefonem od naszego korespondentii,.
' Warszawa, 19 stycznia. Dzisiejszy „K  nr jer 
Czerwony" pisze, że ni: ma mowy o jakiej­
kolwiek obawia zwyżki walut. Sytuacja kur*, 
sowo-skarbowa iesf tak świetna, że przeszła 
najbardziej optymistyczne oczekiwania. Inter, 
wencja czysto-handlowa (nie polityczna, j°k  to 
się óziało za dawnych rtądów) ze st ony t‘ w.. 
K. P. wydała nrdzwyczajny plon. W  ostatnich 
dziesięciu dniach P. K. K. P. zdołała wykupić 
po kursie niżej uz^e dęciu miljonów przesMo n»l* 
Ijon dolarów.

I Doskonale zorjentował się w tej sytuacji 
wielki przemysł, który już w dość szyhkiotn 
tempie ucieka od walut obcych. Maluczko, a 
za tym przykładem pójdą gromadnie canki, któ 

, re zresztą od szeregu dni okazują już wyraź 
; ną niechęć do dolara. Za bankami pemasze* 
ruje średni i drobny przemysł a potem będzie* 

j my świadkami wędrówki drobnych spekulan- 
f t ów i włościan do kas państwowych, którzy pe 
'zbyw ać się będą tak do niedawna cenionego i 
poszukiwanego dolara. Nastąpi to, według 
wszelkiego prawdopoaobieństwo, około 10 lu­
tego. *1

t  B B iO fP M tle  p l i k  fODOinlCZBCfi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. r9 stycznia. W czoraj odbyło się 
posiedzenie Koni-Bji Centralm j robot icz^ch 
związków zawodowych, wypełnione całkowicie 
dyskusji na temat waloryzacj płac robotni­
czych. Komisja postanowił?, podjąć energiczną 
akcję w kierunku waloryzacji płac robotniczych 
w frankach złotych z zachowaniem nadai do. 
datków drożyźnianych. wynikających ze wzrOa 
stu drożyzny. Stwierdzono bowiem urzędowo, 
że gdy wzrost kursu walut w  pierwszej nolo 
wie stycznia wynosił 5S procent, drożyzna po­
szło 89.62 procent, a w ięc o 31.62 proc. wię­
cej.

A ł e s z t o w f i n « ?  k o m u n i s t ó w
(Telefonem od naszego korespondenta;.

Warszawa, 19 stycznia. Dziś w nocy do lokalu 
Klubu młodzieży robotniczej (Wolska 44) wkro­
czyła policja i dokonała szczegółowej rewizji. W
lokalu znajdow ało się ok o ło  50 osób . R ew izja  
dala  nadzw ycza jny  w ynik , znaleziono bow iem  
w ielką ilość broszui 1 odezw komu nu tycznych, 
n aw ołu jących  do  przewrotu. Ponadto policja  'za­
brała sztandar kom unistyczny. Z pośród zebra­
nych  aresztowano 6 osób, zimnych ju i  policji za 
agitację  antypaństwową.

Łódź,’ 19 stycznia- (AW). Naczelnik policji polity 
cznej w Łodzi, nadkomisarz Niedzielski aresztowa. 
nocy ubiegłej Wacława Poznańskiego, zamieszkaleg' 
p m  ul. Szkolnej, T>°ć zarzutem działalności antypań­
stwowej. Aresztowanie nastąpiło na skutek stwur- 
dzenin, że Poznański pozostaje w stosuukacL * ko­
munistami zagranicznymi. Poznańskiego po Drzepro- 
wadzeniu doenodzer.ia odstawiono do więzienie jnzr  
ul. Wiiczej. Ostatnio Poznański był redaktoicm dzi.. 
łu politycznego w „Glosie Polskim '.

•AZCA TRAMWAJEM W  WARSZAWIE 250.00T 
MK. W dniu dzisiejszym cena przejazdu tiamwajem 
podniesiona została w Warszawie ze 150 na 250.00(' 
marek.

vk TYK UL Y ŻYWNOŚCI POTANIAŁY \V WAR­
SZAWIE. Donoszą z W arszawj; W ezoiai ii«'a L  
pierwszy raz zauważyć m u j od szeregu rmesięey ie* 
ka zniżka artykułów żyw ności I tak :en « im<j.  
spadla z 1.500.óu0 na 7.000.000, cena jaj 1 105,000 tm 
leó.000 mk.

ZGON DZ ENT1KARIA. Z Warszawy telefonują 
nam Zmarł tu długoletni wspólprKeownik „Kurjoca 
Warszawskiego** ś j Władysław Koteta*.

KSIĄŻKI PODROŻEJĄ Ó 25 PROCENT. Z Waim<

książki p od reie ją  o  25 procent. 83*



N O W A  R E F C K M A N ied zie la  2 0  s ty c z n ia  1 9  2 4

ssijt pnrnHżule sowiety na 
talsKlm casuioczic

Niedawno doniosły telegram y londyńskie, że 
ć-nglja uznała niezawisłość Nepalu, państewka, 
aależąccgo do je j obszaru w scliodnio-indyjskicgo. 
Oczywiście niezawisłość ta będzie tagosam ego ro­
dzaju, co niezawisłość Egiptu. Ale i w tym w y­
padku chodzi o  obronę w ażnych strategicznych 
interesów brytyjsk iego imperjum. Pom iędzy Ne­
palem a państwem brytyjskiem  istniały serdeczne 
stosunki, co znalazło wyraz w  czasie w ojny świa­
tow ej, w której rekrutujące się z obszaru Nepal 
oddziały należały do najpewniejszych od Iziałów 
angr-Lkich , a nawet w czasie hinduskiego pow ­
a b n ia  1S57 roku udzieliła ludność tego obszaru 
w j bitnego poparcia Anglji.

Furaalue uznanie niezawisłości Nepalu pod yk ­
towane zostało względami rozumu i odpow iada 
tradycji brytyjskiej, która każe dawać sw obody 
na drodze ew olucyjnej, zdobyw ając sobie w  ten 
sposób przywiązanie. Za świadczenia wojenne 
ptzyrzeczono rządow i Nepalu wielo kon cesyj. T e­
raz wreszcie w m iejsce w ielkorządcy przybył p o ­
seł angielski —  i uznanie niezależności zostało for- 
maliuo dokonane. Nepal zobowiązuje się nie eks­
portow ać żadnej broni, za co  rzad otrzym uje g w a ­
rancję, że na żądanie otrzy ma nieograniczone do­
stawy broni angielskiej.

F o lb yk a  angitlsaa osiąga przez uznanie nieza­
leżności Nepalu coś więcej. Jak w iadom o, sow ie­
ty nie kryją zamiarów rozciągnięcia w pływ ów  na 
Indje. Już w czasie w ojny  rosyjsko-japońskiej roz­
poczęła Anglja  kroki pojednaw czo w Tybecie. Nie 
chcąc się dać uprzedzić Rosji, która nawiązała sto­
sunki w Tybecie, Anglja przez uznanie Nepalu 
zyskuje duże możliwości. R ozw ój ich m oże dopro­
wadzać do tego, że pewnego dnia rozpocznie An­
glja budow ę kolei przez Tybet ku górnemu biego­
w i Jang tse Kiangu, a w ten sposób Chiny zosta­
ną i na tyłach okrążone. Strategiczna w artość ko­
lei syberyjskiej bedzie wtedy zupełnie sparaliżo­
wana.

Nepal, właSClwie Nijanipel (św ięty kraj) leży na 
pasmach górskich południow ych Himalaji. Obej­
muje teren 150.000 km. z ludnością okoIo 5 mi- 
I jon ów . Ludność jest pochodzenia hinduskiego, ale 
zmięszana dziś silnie z m on golsko-tybebń ską —  
Krajem  rządzi w ojskow a oligarchja. W ojsk o  do­
brze w yszkolone i  uzbrojone stale, Uczy 30.000 lu­
dzi i  30.000 rezerw. Obszar Nepalu w roku 17.) 1 po 
nieszczęśliwej wojnie z Chinami zostawał pod 
zwierzchnictwem  Chin, 1815— 1816 popadł w  kon ­
flikt z Anglikam i, co  A n glicy  wy zyskali, aby się 
tam usadowić na dobre i wymusić dostęp do źró­
deł Gangesu. Od tego czasu jednak przyjuzń z An- 
giją nie została zamącona.

„ W  k le s zc za c h "
Wspomnienie o piekle w Tbaierhofie.

C o to by l Thalerhof pod Gracpm ? Co to by ł za 
obóz dla internowanych w czasio w ojn y? W iedzą
0 tern liczni nasi rodacy, którzy przeszli przez 
piekio tego zakładu, którzy się uratowali przed 
śmiercią zakaźną lub szubienicą. Zasłużoną m ono 
gralję o Thalerhofie napisał Czech, Otouar V  o- 
c b o c z ,  b . naczelnik stacji w Iczynie, areszto­
wany pod zarzutem zdrady stanu. Autor opisał 
bezstronnie całą tragedię, niebywałą m artyrologię 
Polaków  i Rusinów w  Tnałerhofie, czego był nao­
cznym  świadkiem.

ThalorhoE —  to morze łez, krwi i błota, to naj­
straszniejszy pom nik znikczmnmenia austriac­
kiego, zatytułow any przez autora: „W  kle­
szczach". (W  drapech). Zresztą nietylko Polacy
1 Rusini tam umierali. Tani umierały wszystkie 
narody z Austrji. A  „w  kleszczach1* trzymane one 
były nietylko w  Thaleihofic, lecz także w innych 
ctacjach  „p iekielnych11, jak  G d l l e r d o r f ,  M f t -  
t e r g r a b e n ,  S i t z e n d o r I  i R a s c h  a l a .  
Zbrodnie, w tej broszurze opisane, brzmią niepra­
wdopodobnie. Są one straszUwym aktem oskar­
żenia ua donuncjantów austrjackich i na morder­
ców  w ojennych.

W i e d e ń s k a  a f e r a  dekarska
Wiedeń żywo zajmuje się swą najnowszą a- 

ferą, a dzienniki wiedeńskie rozpisują się sze­
roko o sprawie, która normalnie bywa załatwia­
na przed kompetentnem foriun interesowanych 
fachowcówr. Oto profesor uniwersytetu wiedeń­
skiego i dyrektor kliniki chirurgicznej dr 
Hohenegg, oświadczył na jednym ze swych w y­
kładową że pewne koła lekarskie prowadzą 
przeciw niemu kampanję, rozpuszczając pogło­
ski, że już nie może podoła,< z powodu swego 
podeszłego wieku obowiązkom operatora, ćo 
znacznie zmniejszyło jego praktykę prywatną. 
Zdaniem prof. Hohennegga ^powodem tego nie- 
sunoennego postępowania kolegów jest oko­
liczność, że nie chce współdziałać z nimi wr 
irepicknych praktykach, które oni po większej 
części uprawiają.

W ytworzył się mianowicie w Wiedniu sy­
stem —  tak utrzymuje prof. Hohenegg —  że 
do specjalistów doprowadzani są „lepsi11 pa­
cjenci przez pośredników, którymi są najczę­
ściej lekarze domowi itp., pobierający za to od 
spe. ialisty wysoką, zwykło 50-procentową pro­
wizję od honorarjum. Operuje się przytem bo­
gatszych chorych, nie zawsze w wypadkach ko­
niecznych, byle zrobić na nich interes. Rzecz 
zrozumiała, że to ciężkie oskarżenie większości j 
stanu lekarskiego wywołało jogromną burzę w 
świecie lekarskim przeciw oskarżycielowi, któ­
ry prawdopodobnie przeholował, generalizując 
luźne wypadki nadużyć kilku niesumiennych 
jednostek na cały stan, cieszący się dotąd i w 
Wiedniu i zagranicą najlepszą opinją, tak u fa­
chowców, jak i pacjentów.

Snrawa wejdzie oczywiście pod debaty wie­
deńskiej Izby lekarskiej i fakultetu medyczne­
go, które żądają od oskarżyciela konkretnych 
dowodów, co  w  takich rasach, jak wiadomo, 
nie przychodzi zbyt łatwo.

P od róże p r ze z  Saharę
Jak wiadom o, w  zeszłym roku ekspedycja Ci­

troena, pod wodzą Haardta i Ainlouin-Dubreiłu, 
p izebyła Saharę. E kspedycja posługiw ała się sa­
m ochodam i, specjalnie przerobionemi na podobień­
stw o czołgów , celem m ożności posuwania się po 
piaskach. W yjechaw szy z K onstantyny, w p ółn oc­
no-wschodnim  Algerze, ekspedycja pizebyła Sa 
łiarę w ielkim zygzakiem  i dotarła do Rurom nad 
Nigrem, skąd wzdłuż rzeki doszła do miasta Tim ­
buktu.

Obecnie dochodzi w iadom ość z A fryki, że na­
stępna ekspedycja pod wodzą dw óch synów  g e ­
nerała Estienne, uczestników  poprzedniej' ekspe­
d ycji, zdołaia przeciąć Saharę w kierunku połud­
nika, w  lłnji niemal prostej. E kspedycja w yruszy­
ła z Aranu, portu w zacnodnim Algerze i dotarła 
również do Burem nad Nigrem.

G łów ną zdobyczą tej ekspedycji jest w yszuka­
nie szlaku, który po niewielkich ulepszeniach w 
części swej południow ej, będzie zdatny dla ruchu 
kołow ego.

M i1 fffi&ej -ztfukl na powiek
m i a ł k o - : y

Na zasadzie rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 11 stycznia br. pobrana bę­
dzie celem naprawy skarbu państwa druga za­
liczka na podatek majątkowy.

Do opłacania tej zaliczki są obowiązani wszy­
scy płatnicy, którym wymierzono pierwszą za­
liczkę na podatek majątkowy w myśl ostat­
niej części art. 82 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 o podatku maiatkowym (Dz. U. RP. 94. 
poz. 746) płatną w czasie od 10 listopada do 10 
grudnia 1923. Drugą zaliczkę winni płatnicy 
uiścić w następującej wysokości:

1) Płatnicy podatku gruntowego i budynko­
w ego w  takiej sumie tranków złotych, jaką o- 
trzyma się z przeliczenia kwot pierwszej zalicz­

ki w  markach na frank* złote według stosunku: 
1 frank zloty —  3.500 mk.

Przykład: 1) Platniaowi wymierzono pierw­
szą zaliczkę w formie wielokrotności podatku 
gruntowego i budynkowego w kwocie 1,250.000 
mk Płat.iik ten winien uiścić drugą zaliczkę 
na podatek majątkowy w kwocie: 1,250.000 : 
3,500— 357‘14 zaokr. — 357'10 franków zł.

2) Piątnicy podatku przemysłowego w takiej 
sumie franków złotych, jaką otrzyma się z prze­
liczenia kw oty przypisu pierwszej zaliczki w 
markach na franki złote według stosunku: 1 fr. 
zloty —  30.000 mk.

Przykład: 2) Płatnikowi wymierzono pierw 
sza zaliczkę na podatek majątkowy w formie 
wielokrotności podatku przemysłowego 12,500 
tysięcy mr>. Płatnik ten winien uiścić drugą za­
liczkę na podatek majątkowy w kwocie 
12,500.000:30.000 —  4 i e ‘6G zaokr. —  416*70 
franków zł. Powyższa zaliczkę winni płatnicy 
sam: obliczyć i wpłacić bez oddzielnych zawia­
domień w dwóch równych ratach płatnych: a) 
pierwsza rata w czasio od 25 stycznia do 25 
lutego 1924 r., b) druga rata w czasie od 26 
lutego do 26 marca 1924 r. Jeżeli płatnicy nie 
posiadają danycli o wysokości pierwszej za­
liczki, winni w  tym wzglądzie zasięgnąć infor­
macji u właściwymi urzędów (inspektoratów) 
skarbowych.

K woty zalilczki, obliczone we frankach zło­
tych, mogą być wpłacone:

1) Markami, według kursu franka złotego, 
obowiązującego w dniu wptaty, a określonego 
przez ministra skarbu w myśl art. 3 ustawy z 
dnia 6 grudnia 1923 roiku (Dr. U. RP. Nr 127, 
poz. 1,044 i ogłaszanego w „Monitorze Pol­
skim".

2) Walutami obcemi, a  mianowicie: dolara­
mi, funtami szterlingami, frankami szwajcar­
skiemu, franouekiemi i belgijskiemu, guldenami 
holenderskiemi, koronami czeskiemi i lirami 
włoskiemi.

Stosunek wartości tych walut do franka zło­
tego obliczony będzie na podstawie kursów wy 
żej wymienionych walut, oraz franka złotego, 
oznaczonych w ceduło giełdy warszawskiej w 
dniu, poprzedzającym dzień wpłaty.

Dobrowornie uiszczone kwoty na poczet po­
datku majątkowego będą zarachowane na dru­
gą zaliczkę.

Zaliczka może być wpłaoona:
a) Murkami w kasach skarbowych bądź bez­

pośrednio, bądź też za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędności lub Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej.

b) Walutami obcemi wyłącznie w rolskiej 
Krajowej basie Pożyczkowej w Warszawie, lub 
w jej Oddziałach prowincjonalnych.

Kwoty zaliczki, nic u iszczono w powyżej 
wskazanych terminach płatności, będą ściąg­
nięto przymusowo wraz z karami za zwłokę, 
oraz kosztami cgzokucyjncmi, określ on emi w 
ustawei z unia 9 marca 1923 roku (Dz. U. 11- 1*. 
Nr 31, poz. 189).

Teatr OPEKTRA,TEATR „B AG ATE LA
Zrzeszenie Artystów | — ■ ----------- ■- ■ --------
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S J C I E f C I E  H E M

Ciieretha w  3 nRt. G ilberta, t ło m . lO a p a c f t l  t o

OSOBY-

Riai di Campozez, prezydent ,
Liąutid f r ........................................Edmund Karus-ńskl

Matias Gisebracht, konsul
Liąuador......................................Ludwik Sempoliński

Tola, jego c ó r k a ......................... Janina Kozłowska
Baron U d o ......................... .... Kazimierz Ostrowski
Bai on K u r t ..................................Stefan Laskowski
Sekretarz p rezyd en ta .................Edward Kewera- Hewski
> wrek nr podróż, biura „Globus* Wiktor Bojnarowsiu
liolla Sanden .................... Janina Kwiecińska
Hrabia TTdwardo.........................  * * t
S tre z o w .......................................... + * ł
K nattliauSeu.............................. * „
u k te lb n r g .....................................   ̂ *
Nella, pokojówka . . . . . . .  Leon ja Rapacka
S łu żą cy ..........................................Andrzej Łącki
Boy . . . . . . . . . . . . .  ,  * ,
K elner.............................................. Zbigniew ODOlski

Podróżni, rtrzędnicy biura, guście.

Akt 1 w biurze podróżuem „Globus*. Akt II i III 
w hollu hotelowym nad morzem.

Tańce i ewolucje ukiaau EUGENJUSZA WOJNARA.

W  akcie II:
Pucybut i panienka w wykonaniu Maryli Martówny 

i Eugenjusza Wojnara.

Suknie p. J. Kwiecińskiej z pracowni „W  A N D  A“ , 
Kraków, ul. Karmelicka 28.

Kapelmistrz: A. Rapacki. Reżyser: L. Sempoliński.

Sztuka w 5 otitfzzd z orGlogiem, napisał Jaslnlo B e M f c
z hiszpau ikiogo tPm. H. Krain arczyU.

P o c z ą i e l i  j u iL  t r a ł u i e  o  p c i i z .  & w i e c z ó r .

Bilety są do nabi cia w Kasie zamaw ni u firmy Jahoda 
(dawniej R. Herliozka), plac Marjarki 1, od godz. 9 —1 
i od 3— 5 papot. Wieczorom od godz. 6-tej przy nasię 
w Teatrze. W niodziele i święta bilety są do nabycia 
tylko w kasie teatralnej od 10 rano do 8 i pół wieczór.

K sfą żk i n a d e s ła n e
Bronisławy Ostrowskiej: „Gwiazdka polskiego 

dziecka". T ow . wyd. „Ignis11 w W ar-zaw ie.
Stefanji W ar.dyczow ej: „R a jk i". Ilustrował Wi­

told „M aciek11 Maro.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przy sraefe I ntâ ach, stiadkacl* I aapkicb

e l M i i W

Czytelnik . . . .  
Inijierja . . . . .  
Księżna Etelwina . 
Hrabina Rinaldi . 
Lady Soytaour . .
E d y ta .....................
Dom a a .................
Zaida . . .  . . .
Esto a .....................
J u i j a .....................
nosin a .....................
Pepita  .................
Celestyna . . . .
Teresa.....................
jueonrrdo . . . .  
Książę Michał . . 
Książę Plorencio . 
Książę Jan . . . .  
tiarry Lucent! . .
P r e f e k t .................
Mister Jakob . . .
N n n i .....................
Tommv..................
Raju Sahib . . . .
K a je ta n ................
Coraac.....................
Piotr .....................
Komisarz . . . .

OSOBY:
. Zygmunt Nowakowski 
. Iza Kozłowska 

, . Marja Sznage Ardruszowski 
. Irena Horecka 

, , Lena uellen 
, . Irena Gsuehowska 
, , Jadwiga Hańska 
, . Helena Stępowsks 
, . Eleonora Głogowska 
, . Emilja Słoaecka-Kygierowa 

. Marta Fella 

. Janina Wojniczówua 

. Jnlja Romowicz 

. liarja Wieruszówna 

. Attur Kwiatkow ski 
, . Józet Sosnowski 

. Michał Melina 

. Franciszek Wysocki 
, Slarjan Godlewski 
. Zygmunt Noskowski 
. NieczyBław Winkler 
. Engenjnsz Solarski 
. Tadeusz Wesołowstti 
. Wiadysiaw AiBschka 
. Eugenjusz M. Zapol 
. Sti-fan Turski 
. Stanisław Kosowski 
. Maksymilian Cybulski 
. Eugfinjusz M, Zapol 
. Stanisław Zymirski 
. Antoni Tolski 
. Stanisław Zymirski 
. Antoni Eeronicz 
. Franciszek 'J’orden

„ o n a .........................
K e ln e r .........................
Służący .......................

i  Marynarz . . . .
II Marynarz . . . .

III Marynarz . . . .

Marynaize, Ponowie, Panie, Artyści cyrkowi, 
Cyganie, Służba, Policja.

Rzecz dziejo się w Mouaco.
Nowo dokoraoje, wykonane w pracowni „Bagateli*, 

projektował Karol Szara.
Rożner: J óze i S o s n o w s k i

Pywrny z firmy M. Pleszowski, Kraków. Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof, Z. Szeliera.

P o o s ą t j l f  o  jjw u z , 8  w i e c z o r e m .

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 28 kwietnia 1923 r oraz 
nchwaty Rudy nadzorczej ż dnia 9 stycznia 1924 r. ogłasza Zmząd Spółki akcyjnej

i i i i i r a
colem uchronienia dawnych akcjunarj uszów przed skutkami dewaluacji

PRZEDPŁATĘ
na akcjo III emisji, której warunki zostały podane do zatwierdzeniu właściwych rmimter9tfl

Przedpłata odbywać się będzie na następujących warunkach:
1_) Cała em isja, w yn oszą ca  455 on o  sztuk s k c y j nora nalnej w artości 1 0 0 0  mkp. każda, 

p os ław .on ą  została do d ysp ozycii eaw u ych  ak cjou :.r ju szów . O U zym uią oni zatem 1 a k c j ą  
n o w ą  n a  1 a k c j ą  | u i  j t & s is d a L a  ( s t a r a j  b e z ? ! ’  . c i e ,  u r a z  j j r . a u  p o b r a n i a  
t t a l s z y c k  9  s z t u k  a k c y j  n a  k a t .d ą  p c u ia <  a n ą  * o  u l g o w e j  c c n i c  0*15 z łp ,

2) Eweutuainie niopobrane przez dawnych akcjouurjuszów akcje przydzielona zostaną 
nowym subskryhentom po cenie 0*25 z ip ., wedie swobodnego uznania Dyretccji.

3) R ów n ow artość z ło tego  polsk iego  ob liczan ą będzie w  m arkach p olsk ich  w eaiu g  
k u r & n  f r a n k a  z ł o t e g o  na g ie łdzie  w arszaw skiej z ania w płaty.

4 ) W  razie n iezatw ierdzenia  su bsk ryp cji przez w ładze, otrzym ają  su osk ryben ci w pła ­
con e  k w oty  w  z ło tych  polskich  z 6 %  odsetkam i w  stosunku rocznym  od  dnia w płaty.

Zgłoszenia przyjmuje w  Krakowie: Dyreitcja, ui. SławkowsKa 11 i ni. Krupnicza 6 
we Lwowie: Oddział Spółki, przy placu Trybunalskim 1. 132 1 2

D o  r ą k  i t w a r z y
w  r ć ż n y c h  z a p a c h a c h . 'T

f Ł  ^  O  K R E  W K
| Do nabycia ws wszystkie?] perfumeriach, aptekach i drogueriach. Laboraforjum „LEO", Kraków,

D o  r ą k  i i w a r z y
w  r t ź n y c h  z a p a c h a c h .

latsrjura
i Kat lad v,'odulerzniorv

Era KHACZYHf
Kraków ui. ?znjsłUeuu k. li .

Toiefon Ar lu9:,j
Wodolecznictwo, kąpiele kwasn 
Tęglowo, e le .t iy  r.n> — / l am a 
kwarcon a, diota. Choroby o taou 
>:c rwo w ego, żołndsa i kisz aerci, 

cukrzyca, reqflĄtt>zm. 4 i

S p o r n a  z ł o t n i c z ą  f
K r S łb A , u l B a js .ia  „

kupnjo używane, sztuczne zę . a 
od 0.000 mb. i wyżej, złoto, 
t r e f  r o .S ’ c ; f  do JO.OOU.OOCmk,

. biżuterje.
Taai^u s p r z e d a ż  kilim ó.

M A  R A T Y !
Ubrania frakowe, smokingowe, marynarkowe, płaszcze, kostjamy dam­
skie według miary z własnej lnb d^itarczon-j matem poleca a>ie> 
Kcraaia, K.,akoor, SzczapadyUa 11. Pierwszorzędne fachowe s.ty. 

Ceny umiarkowane.

m m i

Kajstarsiy 1 aajwiąkszy

• - '..•■•i a.

KArdwały, bielizna, pończochy, 
t l  skarpetki, rękawiczki skurkowe, 
karrizelkj, najtaniej „Au Bon 
Ma, che* Kraków, o w. Tomasza 20, 
róg Hzpita,nej. 129 2 ft

•f >/  pH v a l i

„MATURA"
^ r o d z k a  L .  80, S z k o ł a ,  p a r t e r .

i’. T'. L, i, Lrzędmcy i Nauczyciele pizygotowują się
•zy-Wku i u o^ alo ie  do matury i egzaminów z 4 i 6 klas 

 ̂ cenzus) zapranocą wykładów pisemnych, opracowanych 
przez fachowych profesorów. 82

Jedyna instytucja w Polsce.
Informacjo i prospekta bezpłatnie. —  Ka odpowiedź znaczki.

K A P E L U S Z E  O A R 3S K IE
0 30% taniej poleca 

„A N T O N IN A ‘ % pracownia kapeluszy damskich, Kraków Plorjańska 13
1. p ię tr o , o fic y n y . 
r a o J n ia rsk ie .

— P r z y j m u je  w s z e l k i e  r o b o t y
85 1 5

pierwszorzędna maszynka do 
gotowania. 1 3 0 1 0  

Wszędzie do nabycia.

■ Z g u b io n o  książeczkę inwali ską 
na nazwisko Jaworski Wła­

dysław, którą unieważnia się.

zawiadamia swoich Szanownych KI co rów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach pizesyłki dla ich rodzin w każdej 
ozęści Polski. Kommukujcie się zo swoimi w Ameryce, ażoby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na ozele tego Barku stoi zuany Jan F. Smnlski jako prezes 
1 August J. Ko w dski jako kasjer, — Zasoby tego Baaku wy­
noszą przeszło 2i) m ljonów dolarów, — Wszelkie tranzikcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawn o, tanio i jak najskrupulatniej.
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest u. 1 utlom ir 

Chęciński Jp. K  K. F. Warszawa, u . bielańska 10.

Tns North Western, Trust & Sawings Ssnk
1201,  M i l w a u k e e  A v e n u 3
C H I C A G O ,  I l l i n o i s
Adres kabloffy: N orw est, C h ica g o  137

W W W t W W ł W *  W '

DRUKARNIA
LITERACKA

w  K r a k o w i?  
u l.  Jagie llo ńska  11 ...10

przyjm uje

w s z e t k i a  r o b o t y ,  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k r e s  s z t u k i  

d r u k a r s k i e j .

M a s z y n y  p  o  s  p  i  e  s  z  n  0  

i  r o t a c y j n a

M W M W A iW  '  4.,*-- U V

O s t c z ^ i n s i
Formy nu suknie damskie na za- 
inńwienio i gołowe, według naj­
nowszych żi. nali, poleca „A n to ­
n in a11 K ranów , K ru p n icza  22, 
parter, olicyuy C, (Ka.da forma 
test sfastrygowana i na osobę przy- 

-•ęrz^^ai. 96

4 *  »♦ ♦ ♦*
♦4 -r
♦•»
♦♦
♦
4
♦

sii.11? ? r m  epnławe
sosiiuwe, św oraowe lub 
jodłowe w większych ilo­
ściach. Oferty z podaniom 
reny , ilo.-ici, oraz stacji za- 
łiidowcisj skiadać do „Re­
klamy Polskiej* w War- 

^  sza wie, ui. Jasna 10 pod
„Drzewo*.

S tarsza krawcowa, szyjąca do- 
jr .e  u!a puń i dzieu , poszukuje 

zajęcia po doinacli. Zgłoszoma przyj­
muje administracja „N. Reformy*, 
pod „Staisza k,aw co«a“.

S C R E ^ 1V  
H Y D Ł A ,  P S U F U M Y  ? 9 ^

4<

m utvraow any buchalter bilai^i- 
n .  sta, korespondent, poszukuje za­
jęcia popołudniowego. Zgłoszenie 
pod „Wytrawny* przyimnje Dru­
karnia Literacka, ul. .aglellońskł 
1. !•). 2605

Ż Ą D A Ó  W S / Ę O Z I E F a b r y c z n y  s k l a a :  M .  S T A T T S R  I E .  K h & P H O L Z ,  Ł C r a k ó w ,  K a r m a f j ę j c a  2 3

W O D Y  Hf
WO*.i',fc>ŁA8. W ,

y  Dru; tam i Ltteracfcieł w  K ra k o w ie , oL  Jairlellańsfea L - 19 . ^ d e a  i ln J a r n l  L . K  G ó rsk i


